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Można wierzyć, że ło jakkolwiek - wojna z 


Meksykiem byłaby konsekwencyą całej do 


fychczasówój polityki imperyalistycznej Sta- 
nów. Zjednoczonych, to jednak sam Wilson, 
lubo podniecony walką wyborczą i szyder- 
stwani Rooseveltów, właściwie nie ma ochoty 


"do wójny-i jeżeli ja rozpocznie, uczyni to pod 


maciskiem taktów, których już nie może opa- 
nować. Natomiast dość niezrozumiałe jest po 
stępowanie Carranzy. Był on. przecież  do- 


- łychezas pupilem Stanów Zjednoczonych i po- 


pierany był przez Wilsona, sam zawezwał po- 
mocy sąsiada północnego przeciw Villi, teraz 
zaś — i ta wiadomość jest najciekawsza — 
sam odszukał Villę, którego adres był mu nis 
by przedtem nieznany i. „pogodził się z nim 


„przeciw Ameryce. Ma się wrażenie, jakoby 
-.przecież w tych generałach, awanturnikach i 
- ,'bandytach, odzywało. się jakieś poczucie god 
- ości: narodowej „Meksyku. (My sami — po- |. 


x wiadają oni — - możemy się między sobą bić do. 


aa | Jak przed. "dwoma. laty. zdarzył się taki 
. Bam precedens. Wtedy wojna amerykańsko- 


meksykańska wisiała także na. włosku. W 


"kwietniu 10914 r. obrażono w Meksyku gwiaż. 


dzistą flagę Stanów Zjednoczonych. - Wilson 
posłał swoje wojska, które obsadziły Vera- 


-` aruz, rozłoczyły opiekę nad obywatelami ame- 


- na tem poprzesłały, ` 


 rykańskimi, zamieszkałymi w Meksyku i nad. 
„deh interesami — ogromnemi interesami — i 
-Carranza zaprotestował - 
„włedy również przeciw tej iiwazyi gąsiedz. | 
- „kiej | gotów był nawet pogodzić się ze swoim 
„śmiertelnym wrogiem Huerta. Wdały się w 


oo to jednak rzeczypospolite łacińskie południo- 


ROTO 


- wzbogasonych na wojnie europejskiej.: 
dobno republiki te mają nawet ochotę. popie- 
„3a Meksyk. przeciw. Stanom. b 


wej Ameryki i za ich pomocą konferencya w 


Niagarafalls zażegnała ówczesny konflikt. Po- | 


dobno jednak tym razem inierwencya owych 


` republik nie pomogła. Być może, że przez 
„ łe dwa lata republiki owe zbyt dobrze pozna-- 


ły poteneyalne niebezpieszeństwo, tkwiące dla 
niech w ekspansyi Stanów Zjednoczonych, 
Po. 


~ Szezególnem jest: zachowanie "się. pr 
biik šrodkowej Ameryki, któreby tym razem 


p - edegraly W historyi świata większą rolę. Jak | 
© wiadomo, Stany Zejdnoczone zawarły z Nica. | 


© raguą traktat, na którego podstawie opanowa- 


Bek. 


- łeryłoryalnie jedyny kraj, 


ły kanał panamski. Jednak Costarica i San 


Salvador staną podobno za Meksykiem, zaś 


Guatemala oświadcza, że pozostanie neutral- 
- nę... Neutralność Guatomali z235 może mieć w 


tej wojnie wielkie ztaczenie, jest to bowiem 
"przez który niogli- 


by nieznani protektorzy Meksyku. zasilać go 


bronią, amunieyą i żywnością, w razie gdyby 
flota amerykańska żechciała Toma w 
"brzeża Mektyku. Cheat odciąć owe dewozy: 


sausiałby Wilson pogwałcić neutralność Gua- 
temali, albo szykanować ją w sposób tak urą- 


- gająsy prawu międzynarodowemu, ` ky to. np. 


| wojny, nie tylko ze względu na to, że : 
a by się splamiła jego biała szałą pacyfi. 
syam, lecz także dlatego, że wielkie intere- 

sy kapitalistyczne jego popleczników są teraż |. 
podsycaniu wojny eurepej- 
Anglia, lubo rada by. była kłopotem |, 


- zaangażowane w 


czyni Anglia z Holandyą. 
Prezydent Wilson z pewnością nie” e 


skiej.. 
eryki, która wyrasta na groźnego rywala 


broni | amunieyi dla koali : 
cyi; a już dziś sły- | 
sań, a ko e dostaw iwy zostały przez rząd ame- | 
ich bota włrzymane, gdyż on sam będzie 
dpistiej Tad odóbno na giełdzie lon- | 
Bł ; 
Wilsonowi sa ret wzburzenie przeciw 


się PB mUe 


-tejsegch kolejach mają wariość 648 mil, w kos 
 palniach 223 mił. Płody naturalne Meksyku 


: wnętrzna. Może „generałowie? 


nak formalki porozumienia, 


tajnego sojusznika Angli, lecz jaki jest stosu 
nek między Stanami Zjednoczonymi a dapt- 
nią? Ta przerywa się łańcuch, albowiem O- 
baj ci poplecznicy Anglii wrogo stoją naprze- 
ciw siebie. Japońskie krążowniki „zapomnisz 
ły” jeszcze dotychczas odpłynąć z zatoki Mage 
| daleny. Oarrante z pewnością mie byłby. tak 

zuchwałym, gdyby nie krył jakichś tajemnie 
wtedy |Y zanadrzu.. Tajemnicą tą jest zapewne przy- 
rzeczona pomoc Japonii, skryta lub może pó- 
miej i jawna. 
zamknąłby sis w ten sposób naokoło kuli 
SSTA w sposób dziwnie KAENA 


arano miomiago, jednak obawia się o dostawy | 


Koła amire kósltiyi ficzyły na to; że po 
wojnie pieniądz amerykański będzie finanso- 
wał ich zrujnowany przemysł. Już około 120 
milionów dolarów miało być inwestowanych 
w europejskich interesach, teraz jednak no- 


wojorskie grupy bankowe przerwały odnośne | 


; rokowania, twierdząc, że tych pieniędzy. może 
"będzie niebawem potrzeba na finansowanie 


przedsiębiorstw meksykańskich. 


Ohociaż bowiem kapitał amerykański To= 
|bi teraz interes na wojnie europejskiej, ale 
punkt ciężkości jego akeyi oddawna Spoczywa 


w Meksyku. Z 1837 mil. dolarów obcego. ka- 
pitału, zaangażowanego w Meksyku, 1057 mil. 
przypada na Amerykę. Jej inwesłycye w tam- 


sa przeobłiłe: złoto, srebro, miedź, ołów, tynk, 
zwłaszcza nafta, „Standard Oil C orzpany* g» 
panowała cały naliodajny okręg Tampico i 
główną: troską amerykańskich wojsk będzie 
przedewszystkiem zabezpieczyć te ske rby. 
© Meksyk oczywiście, o ile poczuwa się do 
honoru narodowego, „0 ile wogóle czuje się 


narodem, nie może się pogodzić z takiem pa 


szyta iwem. „na swojem sale: Żyje -twa 
jeszcze dawna chęć rewanżu za przegraną Woj- 
nę ż r. 1846, kiedy musiano Ameryce odstąpić 


| wielkie obszary ziemi i zapłacić 25-milionów 


dolarów. Carranza zachowuje się teraz pro- 
wokująco, to prawda. . Pobudki jego postępo- 
wania może są niezbyt szlachetne i patryo- 
tyczne; chciał on ratować swój „prestige pre- 
zydeneki. wobec zarzutów, że wprowadza wro- 
ga do kraju, a może bał się grożącej rewolu- 
cyi Feliksa Diaza. Mniejsza jednak 6 ze~ 
'wngtrzne póbudki; to jest. Pewnem, że. groźna 
postawa całego Meksyku przeciw Ameryce 
byłaby zdrowym odruchem narodowym. Kraj 


„ten stał dotychezas chyba nierządem, wojną 


domowa stała się w nim chroniczną. - Jedy- 
nym jego ratunkiem może jest — wojna ze 
i „prezyden 
ci“ owych 18 republik, na które rozpadł. się 
Meksyk w ciągu dwóch lat, instynktownie ezit- 
ja, że tak dalej iść niemoże, nie znajdują. jed- 
Wspólna nieng- 
-wisg może zjednoczyć ich i caly kraj. Podo- 
bnie jak Niemcy zawdzięczają . swoją jedność 
wojnie z 1870/71, tak może i w Meksyku budzi 


| się sumienie historyczne, sumienie óważi 


i suka wspólnego mianownika. 


Byłaby: to wojna w wojnie. Niewątpliwie 
bowiem wojna amerykańsko - meksykańska 


w jakiś sposób wplęcie się w węzeł obecnej 


wojny Świałowej. Tu jednak mogą być nie- 
spodzianki. Gdy spojrzymy na kartę geogra- 
ficzną, zobaczymy, że rozmieszczenie państw 
dotychczas wojujących jest jak gdyby niepa- 
eyste. Anglia przeciw Niemcom, Niemcy 


przeciw Rosyi, Rosya z Japonią — tak jest od | 
"zachodu na wschód. Idąc w przeciwnym kie- 


runku, musimy Stany Zjednoczone uważać za 


Łańcuch wojen światowych 


im imi 


Główna kwate a donosi 5 lipca: 
0" zaszłych - zmia- 
4 


 Aontaniyaodol, 6. lipca (T wł) — 53% 


pO EE r AW E a aana aana naea 


RADA N S A E E A E E EE A s 


gar EEEE TATE YE ATE ZARZ OO 


-Z frontu Iraka i z Persyi nie na- 
deszły a 
nach. i 


'BERILAN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 7 lipca: 


| - Wschodni teren walk: 
Grupa wojsk generała - feldmarszałka Hindenburga. 

Przeciwko irentowi grupy wojsk generała feldmarszałka Hindenburga kontynue- 
weli Rosyanie w dalszym ciągu swe eperacye. Zaatakowali oni znacznemi siłami na 
południu ed jeziora Narocz. Po zaciętej walce tak tutaj, jakoteż na północnym 
wschodzie oł Śmorgoni i na innych punktach zostali oni odparci bez trudu. 

Grupu wojsk generala - feldmarszatka księcia Leopolda Bawarskiego. 
Za wyjątkiem słabszego natarcia nieprzyjaciela, na atakowanym W: ostatnich 
dniach froncie panował w ogólności spokój. 
Grupę wojsk generała Linsingena. © 

Wysunięty ku Czartoryskowi kąt z powodu przeważającego nacisku na jego bo- 
ki pod Kościueknówką i na zachodzie od Kofk ów został epuszczeny, przy- 
czem obrano krótką linię obreana.. 

Pe obydwóch stronach Sekuła wszystkie ataki rosyjskie zalamały się wśród 
dużych strat. 

Na zachodzie i na a południowym zachodzie od Reka sytuacya jest niezmie- 


+ BIORĘ. Jia 


Grupa DOR geńerażu Irabien Bothmera. 
Nie wydarzyły się żadne znamienniejsze wydarzenia, także i wśród wojsk nige 
piecach na południu od Dniestru. 
Zachodni teren walk: 
Po cehydwóch stronach Som m e teczą się ożywione, także i w ciągu nocy trwa 


„ dee, korzystne poniekąd dla nas walki. Panktami starć są okolice na południu od Mo- 


zy, na pałudniu od Cort — Almaison, Hem iEstrees. 

Na wschodzie sd Mozy nie powiodły się silne ataki francuskie wykonane na 
szerokim froncie, skierowane przeciwko stanowiskom naszym na stokach wzgórze 
„Proide Terre“, jak również w lesie na południowym zachodzie od fortu V a u x, przy: 
tzem nieprzyjaciel utracił znaczną liczbę jeńców. i 

Na pozostałym froncie liczne starcia patroli. 

Na południowym zachodzie od Valenciennes zdobyliśmy pod Peronne 
latawiec francuski, a na południowym zachodzie od V o uziere s w walee w powie- 
trza zmuszone zostały de ladowania latawce nieprzyjacielskie. 


Wyniki walk lotniczych w miesiącu czerwcu: 


Straty niemieckie: 


W walkach w powietrzu 2 latawce 

zestrzelono z ziemi i i 

zaginionych | y 
Razem 7 lalaweów. 

Straty francuskie i angielskie: 

W walkach w powietrzu 28 latawce 

zestrzelono z ziemi ł0 y 

zmuszono do ladowania wśród linij niemieckich 8: y 

przy lądowaniu w celu wysadzenia szpiegów Tey 
Razem 34 latawców. 


A pośród których 22 znajduje się w naszem posiadaniu 


Bałkański teren walk: 
Nie newego. l 
Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


mw 


-= Komunikat austryacki. 
WIEDEŃ. Urzędowe donoszą T lipca: 
| Rosyjski teren walk. 


W pomyślnych walkach na Bukowinie wojska nasze wzięły do niewoli 506 
jeńców i i zdobyły 4 karabiny maszynowe. 

"W Galicyi południowo - wschodniej pomiędzy Delatynem a Sadzaw ka 
pałki zapasowe krain alpejskich złamały liezne ataki rosyjskie dzięki bohaterskie- 


MU. oporowi. 


© Dalej ku północy stąd aż do okolicy Kołkó w przy niezmienionem położeniu 


<nie zaszły żadne szczególne wydarzenia. 


<C. i K. wojska wałczące w zagięciu Styru na północy od Kołków, które w 


- ciagu ezterech tygodni stawiły czoło nieprzyjacielskim siłom zbrojnym przeważającym 


ie trzy lub pięciokrotnie Sa rozkaz eoinięcia swej przedniej linii narażonej 


2 


GODZINA. 


na podwójne otoczenie. Wsparte wmieszaniem się wojsk niemieckich na zachodzie 

od Koików, oraz pelnem poświęcenia stanowiskiem Legionów Polskich 

pod Kolodią, wskazany ruch odbyl się bez przeszkód ze strony przeciwnika. 
Wśród austryacko - węgierskich sił zbrojnych operujących na północnym wscho- - 


dzie od Baranewiez, dzień wczorajszy minął spokojnie. Także i podczas swych ` 
ostatnich ataków na tamtejsze stanowiska sprzymierzonych, nieprzyjaciel 


. ciężkie straty. 


_ poniósł 


W okolicy źródeł Ik wy nieprzyjaciel ostrzeliwał z artyleryi jeden z naszych la- 
zaretów polowych, pomimo dokładnych znaków. Jeżeli powtórzy się raz jeszcze ten 
szyn przeciwny prawu narodowemu, skierujemy swe działa przeciwko  położonemu 
w tej okolicy klasztorowi w Nowe - Poczajewie, który prawie w ciągu całego 
roku znajdował się w naszem posiadaniu i był szanowany z całym pietyzmem. 


Włoski teren walk: 


W odcinku Doberdo odżyła ponownie wałka artyleryi, a na wschodzie od 
Selzu doszło również do ataków piechoty, które wojska nasze umiejscowiły, utrzymu- 


jac w całości swe stanowiska. 


Na południu od doliny Sugana bardzo znaczne włoskie siły wojskowe zaata- 


kowały nasz front pomiędzy Cima Diesi a Monte Zebie. 
ztał wszędzie odparty, częściowo w walkach na bliski dystans. 


Nieprzyjaciel z0- 


Albański teren walk: 


Bez zmian. 3 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoelier 
Feldmarszałek - porucznik. - 


l Na froncie kaukaskim doszło do walk 
„patroli na prawem skrzydle i w cen- 
‘irum. ; 
. W odcinku Czorochu po pomyśłnych 
idla nas walkach, wzięliśmy 100 jeńców, 
ww tem jednego kapitana. Między zabi: 
tymi znajduje się major nieprzyjaciel- 
ski. 
Na lewem skrzydle odparliśmy li- 
czne napady nieprzyjaciela w odcinku 
aadbrzeżnym. 
Pozatem nic nowego. 


Bo opowiadają Rosyanie. 


Petersburg, 6 lipca. — Wielki sztab ge- 
meralny donosi 5 lipca: 
' Frent zachodni: Na zachód od dolnego 
Styru, pomiędzy Styrem a Stochodem i dalej 
ma południe aż do okolicy dolnej Lipy toczą 
się zacięte walki. ` 
; Pod Wólką Hołuzią przełamaliśmy trzy 
Tinie przeszkód z drutu kolczastego, w które 
'wbudowano miny. SE 
" Nad Styrem, na zachód od Kełków, wypar- 
sty zostal nieprzyjaciel po nadzwyczaj zacię- 
„tych walkach. W walkach tych nasi pionierzy 
i wojska do budowania mostów zadziwiające 
„oddały przysługi wojskom walczącym. Ruszy-. 
li naprzód z pierwszą linią i pracowali cały 
"czas w ogniu. 

Na północ od Zaturcza i pod Welą Sa- 
„dewską wojska nasze zdobyły pierwszą linię 


_pozycyi nieprzyjacielskich. Wstrzymany został . 


naszym ogniem artyleryjskim atak nieprzyja- 
'clelski na Szklin, 3 klm. na zachód od Ugry- 
nowa. 
Nad dolną Lipą nieprzyjaciel atakował 
bardzo energicznie, lecz. bezskutecznie. Nie- 
“przyjaciel, przekroczywszy rzekę na południe 
„ad ujścia Lipy do Styru pod wsią Peremyśl 
„(6 km. na południe od Lipy). został zaatako- 
wany i odrzucony za rzekę. 2 
i Galicya: Na ironcie i w kończynach Kar- 
mat walki artyleryjskie. 
Nasze lewe skrzydło wypiera nieprzyja- 
„ciela coraz dalej. . 
Nad drogą Kołomyja - Dełatyń wzięliśmy 
po walce wieś Sadzawke. 
| Front północno - zachodni: Zestrzeliliśmy 
samolot niemiecki, który w porcie ryskim rzu- 
-cał bomby na nasze okręty wojenne. Lotnika 
wydobyliśmy z wody i wzięliśmy do niewoli. 
Wynik innej walki napowietrznej był taki, 
że zestrzeliliśmy drugi samolot niemiecki, któ- 
ry spadł w diuny. Straciliśmy jeden samolot. 
Obserwator porucznik Izwepolf i lotnik Na- 
'zarow, zginęli śmiercią bohaterską. 
Na przestrzeni Rygi i Dźwińska spotego- 
wała się walka artyleryjska. 
Na północny-wschód od Godueyszek. (26 
kim. na wschód od Święcian) oczyściły woj- 
- ska nasze brzeg lasu z nieprzyjaciela. Pod 
- wsią Syezerienko (?) 46 kim. na północ od 
Smorgoni zdobyliśmy część pozycyi nieprzy- 
' jacielskiej. R$ 
Siedm samolotów nieprzyjacielskich Tzu- 
cało bomby na dworzec w Mołodecznie. Na 
wschód od Berezyny zestrzeliliśmy samolot 
nieprzyjacielski, który zapalił się w powietrzu 
i spadł na południe od miasta Wołoszyn (22 
kim. na wschód od Wisznicza). Kierownika i 
-obserwatora ujęliśmy. | 
Na północ i południowy wschód od Ba- 
ranowiez walka trwa. Miejscami wzięliśmy 
pierwszą linię obronną przeciwnika. 
„Samolot nasz przeleciał nad dworcem w 
Qlesie Skobełewskim na południowy zachód 
„od Baramowicz. 


Morze Czarne: 4 lipca o g. 4 po poł. ostrze- -|- | 


liwał niemiecki statek wojenny „Goeben“ 

miasto i pori Tuapse (120 km. na południowy 
- wachód od Noworosyjska). Równocześnie o- 
kret „Breslau“ miasto Poti (200 km. na polu- 


niaan Pn OCD ACE NA 


wieczorem okręty zniknęły w kieruhku polu- 
dniowym. 


"Kaukaz: W okolicy na wschód od Bał- 


burt wojska nasze złamały silny opór nieprzy- 


jaciela, zdobyły teren i okopały się tamże. 
Kontrataki tureckie odparliśmy zupełnie. 


Komunikat belgijski. 
Le Havre, 6 lipca (T. wł.). — Gió- 
wna Kwatera donosi 5 lipca: 


Na rozmaitych punktach frontu bel- 


gijskiego toczą się szęściowo walki ar- 
tyleryi. 


podjęły dzisiaj nanowo z powodzeniem 
niszczące ostrzeliwanie nieprzyjacielskich 
urządzeń obronnych pod Dixmuiden, . 


wałki za pomocą. bomb i gwałtowna 
wałka artyleryi w kierunku Steenstraete. 


-Sprawy żywnościowe. 


irakcye magistrackie postanowiły  wydatko* 
wać dwa miliony marek na żywienie ludno- 
ści. ` Stan prac przygotowawczych pozwala 
spodziewać się, że wkrótce rozpocznie się wy- 
dawanie pożywienia. Niemiecki tygodnik le- 
karski donosi, że do rady przy urzędzie wo- 
jennym do spraw żywnościowych powołani 
zostaną niebawem również rzeczoznawcy — 
lekarze. is 


sprawa dep. biekknechfa. 

Berlin, 7 lipca. (T. wł). — Doniesienie 
Biura Wolffa: W procesie dep. d-ra Lieb- 
knechta o zdradę stanu zarówno trybunał, jak 
i oskarżony założyli apelacyę. Rozprawy w 
drugiej instancyi rozpoczną się w wyższym 
gubernialnym sądzie wojennym . w Berlinie 
prawdopodobnie w pierwszych dniach sier- 
pnia. 


Pomyślne wałki na froncie rosyjskim. 
Wiedeń, 7 lipca (T. wł.). — Z austryacko- 
węgierskiej kwatery prasowej donoszą © wzra- 
stającej gwałtowności walk, których przebieg 


jest pomyślny dla państw centralnych. Wej-, 


ska sprzymierzeńców podążają dalej na połu- 
dnie w kierunky, linii Tarczyn — Łuck, zaró- 


wno z północnego zachodu, jak i z południa. 


Wyzyskano również sukcesy osiągnięte wzdłuż 
linii kolejowej Tarnopol — Lwów. Podob- 
nież na południe od Tarnopola osiągnięto 


znaczne korzyści w walkach z armią generała 


Leszyckiego. Qdpieranie Rosyan z południe- 
wo- zachodniej Bukowiny ma przebieg po- 
myślny. 


Przysofowania do odwrofi. 


Berlin, 7 lipca. (T. wł). — Korespon- 


dent „Berliner Tageblatt“ donosi, iå poesy- 
niono już wszelkie przygotowania do prawdzi- 
wie rosyjskiego odwrotu t. j. do zupełnego 
spląarowania zajętych terenów. Na północy 


od biot rokicińskich odparte zostały silne a- 


taki rosyjskie pod Baranowiczami. Na fron- 


«ie od Baranowiez aż do Rygi toczą się tylko 


nieznaczne. walki, które w związku z innemi 
denisieniami wskazują, iż Rosyanie nie sznją 


„się na całym tym froncie bezpiecznymi z po- 


dniowy wschód od Noworosyjska), Około 6 


wodu spodziewanej ofensywy. feldmarszałka | 
Hindenburga. a OE 


Syłraega na Wołynia i w Malit. 
Berlin, 7 lipca. (T. wł). — Na Wołyniu 
Rssyanie zajęli obecnie stanowisko przeważnie 
deienzywne i są powoli lecz stale wypierani 
w, kierunku południowo - wschodnim. ° 
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| na miejscu. 


“nia, natomiast godnym jest podziwu szalony 


"la bojowa armii 


Nasze baterye rozmaitego kalibru: 


W ciągu południa pod Wixmuiden 


"Berlin, 7 lipca (T. wi} — Berlińgkie A 


"wojsk, które dojrzały w doświadczeniach, za- 


angielskiej. Angliey kładą główny nacisk na 


„także i w tej ofensywie mógł wsiąść na swe 


„yi, ażeby w przyszłości nie posiadać w niej 
‘konkurenta. Ostatnie walki pod Verdun nie 
przyniosły Francuzom żadnego powodzenia: 


| manych dzisiaj wiadomości x widowni 
zachodniej, możnaby odnieść wrażenie, 
iż ofenzywa angiżlsko-francuska ustała 

Oczywiście trudno na tem 
jeszcze polegać. | Wszelako z komentarzy 


arasy czwórporozumienia i innych źró- „postanowił wczoraj za pośrednictwem. poselstw 


owocna manie 


W Galicyi Rosyanie ponownie podjęli z. 
wielką energią ataki swe. na zachodzie - od 


| Kołomyi: Rzucili oni do walki nowe. masy 


ludzkie i na niektórych punktach osiągnęli. 
chwilowy sukces. Natomiast zdaje się, iż po-- 
stepy Rosyan na Bukowinie już się zakończy” 


| ly i, że Rosyanie znajdują się tam w przede: 


dniu ciężkiej klęski. | 


< ospanie-podpalcm. 
Budapeszt, 7 lipca. (T. wł.). — Gazeta 
„Az Est“ donosi z Bukaresztu: Pożar wżnie- 
cony przez Rosyan w Ickanach w ' pobliżu 


| granicy rumuńskiej szerzył się aż do dnia 
 przedwczorajszego. Rosyanie wówczas dopiero 


zezwolili na ratunek, gdy ludność przybrała 
groźną postawę. Rosyanie podpalili również 
Gurahumorę. | R 


śfrafy lofniefwa rosyjskiego. 
/ Sztokholm, 7 lipca. (T. wl). — Straty ro- 
syjskiego korpusu lotniczego od rozpoczęcia: 


„oienzywy są tak znaczne, iż wywołały potrze- 
bę zupełnie nowego rozmieszczenia sił. Li- 


czbę samolotów strąconych podają na 127, 
przyczem w wypadkach tych większość lotni-- 
ków francuskich i angielskich poniosła śmierć. 


a n 


Rorzyshe położenie na wschodzie I zachodzie. 

Berlin, 7 lipca (T. wł.). — Prasa skandy- 
nawska i holenderska, która nie wykazała się 
otwarcie jako przyjaźnie usposobiona wzglę- 
dem koalicyi, twierdzi, iż dotychczasowy. wy- 
nik olenzywy znacznie jest oddalonym od 
pierwotnych oczekiwań. Siła ofenzywna a 
mii angielskiej zawiodła wszelkie oczekiwa- 


Ta niezachwiana si- 
niemieckiej wykazuje się 
przedewszystkiem w walkach: o Verdun. - Z 
francuskiego rozkazu dziennego, który dostał 
się do rak niemieckich wynika, iż położenie 


opór armii. niemieckiej. 


ogólne wymaga zupełnego odzyskania utraco*-. 


nego pod Thiaumont terenu. Rozkaz franct- 
ski m. i. głosi: „Musimy wszyscy do ostat- 
niego człowieka i do ostatniego tchu za pomo- 


| cą bagnetu i granatów ręcznych wykonać to, 


czego żąda od' nas ojczyzna”. Pomimo. wez- 
wania tego nie odniosły skutku wszelkie t- 
siłowania francuskie, zmierzające do -pono- 


wnego odzyskania fortu Thiaument. = =- 00 = 


Tak samo przedstawia się sytuacya na te- 


renie: wschodnim. Opór wojsk księcia Leo |. 
-polda Bawarskiego, czy też generałów Linsin-: 
gend i Bóthmera, oraz armij austryatko-wę-- 
| gierskich jest niczem nie zachwiany i towa- 


rzyszą mu wzrastające wciąż postępy. 


- Roka generała iiei 
Bazylea, 7 lipca. (T. wl). — Według do- 


ny do wojsk w Verdun: 
Zwycięstwa rosyjskie w. Galicyi, dzieło 


czynają urzeczywistniać się w zupełności. Żoł- 
nierze Verdun! To zasługa waszej bohater- 
skiej obrony. Ona to była waruńkiem niezbęd- 
nym. Na niej oprą się nasze najbliższe zwy- 
cięstwa i ona to na całej europejskiej wi- 
downi wojny wytworzyła sytuacyę, która przy» 
niesie ostateczny tryumi naszej sprawy. 


Erantga ponosi główne fm. 


Berlin, 7. lipca. (T. wL). — Komunikaty 
dzisiejsze potwierdzają, iż na wszystkich te- 
renach walk, za wyjątkiem południowo- 
wschodniego, toczą się zacięte walki. O prze- 
biegu walk na zachodzie można powiedzieć 
tylko te, iż charakter ich nie uległ żadnej 


powoli, częste z przerwami, nieznaczne po- 
stepy, które znakomicie wyrównają trwający 
zastój, a miejscami niepowodzenie ofenzywy 


gwałtowną akcyę artyleryi i starają się s ile 
możności: oszezędzać piechotę. Wojna wyka- 
zała niejednokrotnie, że sama artylerya nie 
może nigdy sprowadzić decydującego sukce- 
ła na Francyę, która s powodu słabego stanu 
zaludnienia i- odniesionych  nissłychanych 
wprost strat, rujnuje ostatecznie szeregi swoj 
piechoty. Wyjątkowej dzielności  żaełniorzy. 
francuskich nie można zaprzeczyć. Byle wogóle 
niespodzianką, iż tak ciężko dotknięty kraj. 
barki główny ciężar. Z tego wynika, iż Anglia 
stara się o ile możności sniszozyć sity- Eran- 


> Tasti w olizywie angio-franeaskiej. | 
Berlin, 7 lipca (T. wi). — Z otrzy- 


zupeinie. 


f 


$ 
į 


niesienia Agencyi Havasa, general Jolfre w. 
| dniu 2 lipca wydał następujący rozkaz dzien- 


su. Prowadzenie akeyi piechoty Anglia zwali- - 


= pry coo io araire winną | 


zmianie t. j., że oddziały francuskie czynią 


niego postępy uczynione przez Anglików 


del, wynika, że powszechnie niemal za. a 
"panowało rozczarowanie z powodu zbyt = = 
małych wyników ofenzywy tak długo: 


przygotowywanej i przedsięwziętej przy 
nakładzie tak olbrzymich środków. Pra- 


sa -koalicyjna i jej rzeczoznawcy mili- - 

tarni wszelkiemi siłami starają się wy-  - 

jaśnić publicznosci stan rzeczy i uczynić -` 

go znośnym, a ae o a S, 
-- Rozezarowanie koalici, 

Berlin, 7 lipca (T. wl). ——. Giesy prasy 
czwórporoózumieria stanowią najlepszy - do-- 
wód, iż w szeregach kealieyi nastąpiło rozcza- 
rowanie. Prasa ta stwierdza, iż napotkano na - 
niespodzianie silny i dobrze przygotowany 0- 
pór niemiecki. Coraz liczniej odzywają się 
głosy, iż zbliżające się walki będą nader za- 
cięte i długotrwałe. Szczególnie w prasie wio! 
skiej spotykamy liczne wzmianki e  elbrzy- 
mich stratach Anglików. E 


„0. jednoczesną akee. 

Rotterdam, 7 lipca. (T. wl). — „Echo do 
Paris“ pisze, iż trzeba, by Anglicy dolrzymy=" 
wali kroku Francuzom. Otóż Anglicy przygo- 
towali nową ofenzywę. Celem sprzymierzeń- 


ców jest uzyskanie terenu w kierunku po- 


łudniowym. ; 
„Matin* dowodzi również, że Anglicy po 
winni: przystosować swe tempo do francuskie ` 
go, tembardziej że front francuski obecnie 
biegnie niemal prostopadle de frontu angiel- 


skiego. Zanim posuną się Francuzi trzeba, by, 


- porządek m afaka Ioram. 


Bern, 7 lipca. (T. wł.). — „Petit Journal" 
podaje następujące szczegóły w związku z 0 
feńzywą francuską, zaczerpnięte od rannych 


Angliey uderzyli naprzód. 


"przybywających z frontu: Po dokładnem prey- 
gotowaniu artyleryjskiega, uderzyły najpierw. 


wojska czarnoskórych, za którymi podążała. : 
piechota kolonialna. Za pierwszą linią Niemcy, 


opierali się z niesłychaną zaciętością. Musia: 


no posuwać się krok za krokiem. Jeńcy, ze.. 
nim zdołano wziąć ich do niewoli, bił się z 
rozpaczliwem męstwem. -` 3 


penaa 


 Wemacme sukeesy angielskie. 
-O Lugano, 7 lipca (T. wł.) — „Corriere - 
della Sera“ bardzo niepochlebnie wyraża - 
się: o- sukcesach angielskich. Według 


są wogóle nader problematyczne. Wyni= 


"ki osiągnięte w poszczególnych punktach 
„nie posiadają najmniejszej wartości stra= - 


tegicznej. Tymczasem zaś z wyników . 
osiągniętych w innych punktach, musis ' 

no następnie zrezygnować, . skutkiem 
czego wojska angielskie wszędzie ponios 
sły dotkliwe straty. | i 


OKEJ 
s ak 
am 


Hiemożliwość wyczerpania precia. © 
Sztokhoim, 7 lipca (T. wł.) —No: ` 


ny, polegający na wyczerpaniu przeciw=" 
ka, byłby związany z olbrzymiemi stra: 
tami dla czwórporozumienia, a gazeta 
„Nieuws van den Tag“, nazywa go po: 
prostu niemożliwością. Obie. strony nie . 
są w stanie prowadzić podobnej walki. 


| Korespondent wojenny gazety. Times” 


konstatuje, że pomimo kolosalnych przy- 
gotowań artyleryjskich ze strony Ar 


stopnia zburzone, by w niektórych punk: 
tach nie mogły być jeszcze utrzymane 
przez Niemców nawet. wobec „ataków. 
piechoty, gdy tymczasem w innych. 


najmniej wykonać kontrataki przeciw 
piechocie nieprzyjacielskiej. że, 


-Baremme. ataki włoskie. 


Wiedeń, 7 lipca. (T. wł). — Ataki wio: ` 


skie skierowane zostały ponownie na odcink - 


Pioecken. Wykonali je Włesi przy pomocy. © 
wielkich sił, lecz jak zwykłe, nie odnieśli żad: 
nego powodzenia. NODE 2 


| ogia a Wła. 
Rzym, 7 lipca (T. wi) — Na osta 
niem posiedzeniu senatu włoskiego Se- 


“nator Marconi uskarżał się, że . Anglia A 


nie ocenia dostatecznie pomocy Włoch 


'ekwipowała cztery wielkie okręty laza- ` 
retowe do przewozu rannych z Darda: 
nelów i wogóle oddawała swe okręty de 

jedynem państwem, które oddaje spra-- 
wiedliwość Włochom, są Niemcy. =s 


"sprawie areszfowania ofegrów gael 


|, Londyn, 7 lipca. (T: wł). — Doniesienie = 


Biura Wolifa: Gabinet ministrów greckich . s 


wy okrzyczany sposób prowadzenia woj- 


glików linie niemieckie nie będą dotego 


punktach Niemcy badą w stanie przy -= 


chociaż włoska marynarka handlowawy* 


dyspozycyi Anglii. Marconi zaznacza, że * - 


szczenią 10 oficerów greckich, których are- 


władzom wojskowym. . 


sztowano w. Salonikach i wydano francuskim- 


o hm m ła. 

Londyn, 7 lipca (T. wł) — Donie- 
sienie Biura Wołffa: Gazeta „Times“ 
pod datą 6 lipca donosi z Dublina, iż na 
zachodzie Irlandyi znowu: rozpoczęło się 
uprowadzanie bydła, W pewnej wielkiej 


farmie doszło do formalnej walki pomię- 


dzy poeren i około 500 wieśniaka- 
mi, k 


trzy rzucili się na poiicyantów. 


"Chłopi mieli przewagę i zdołali rozpędzić 
bydło po całej okolicy. =- 


— Sprawozdanie admirała Jelene. 
"Rotterdam, 7 lipca. (T. wł). — Biuro 
Reutera donosi z Londynu: Dziś opublikowa- 
no komunikat admirała Jellicoe o bitwie mor- 
skiej. Komunikat rozpoczyna się od słów: 
Niemiecka flota wielkomórska została dnia 31 
maja ziitszona do walki na zachód od lawi- 
cy Jitłand: (o - PA Po 
Biuro Reutera pisze: Z komunikatu wy- 
nika, iż przez cały czas bitwy eskadra angiel- 
ska żachowała inieyatywę. Celem jej było na- 
wiązanie kontak z nieprzyjacielem, przecią- 
'pnięcie jaknajdłużej bitwy i zadanie nieprzy- 
jacielowi jaknajwiększych strat. Wysłano e- 
- skadrę krążowników lińiowych i krążowników 
lekkich pod wodzą Bsattyego, cełem dokona- 
mia wywiadu na południe od foty. Pierwszy 
©kres bitwy przypadł pomiędzy godz. 8 i pół 
a 4 po południu, gdy Beatty napotkał pięć 
krażowników liniowych i pewną liczbę in- 
mych okrętów, którym wydał bitwę. Beatty 
'wsinął swą eskadrę pomiędzy nieprzyjaciela 
a pitdstawę operacyjną, zmuszając w tem spo- 
sób nieprzyjaciela do wałki. Druga laza roz- 
poczęła się z chwilą nadejścia niemieckiej fło- 
ty bojowej. Beatty zawrócił w kierunku. pół- 


nochym, ażeby przeciwnika skierować na an-- 


gielską flotę bojową, jednocześnie zaś wydał 


bitwę nieprzyjacielskiej flocie liniowej i sta- 


nął pomiędzy przeciwnikiem a jego podstawą 
-eperacyjną. Nawet w tem stadyum, gdy Niem- 


zy mieli tak silną przewagę, flota ich została 


pokonuną. Okręty przodownicze angielskiej 
iloty wojennej dostrzeżono o godz. 5 m. 56, 
pczem Beatty rzucił się całą parą w kierun- 
ku wschodnim. Teraz mown cała fiota nie- 
miecka ruszyła zrazn na wschód, a następnie 


‘na południowy zachód, mając za sobą ścigają-. | 
cych ją Anglików. Prowadząca część angiel: 
skiej eskadry liniowej nawiązała bitwę dopie- . 


“qo o godz. 6 m. 17 wieczorem, gdy pole widze- 
mia był. już 


trwała z przerwami do godz. 8 m. 20. Zapada- 
jące ciemności coraz bardziej utrudniały u 
trapmywanie kontaktu z nieprzyjacielem, któ- 
qty pód osłoną kontrotorpedowców stale odsta- 
wał, Pomimo to w owem stadyum nieprzyja- 
<iełowi zadano widocznie dotkliwe szkody. 
Na czwartą fazę złożyły się nocne ataki am 
gislskich flotylli kontrtorpedowców na tę 


część fiety niemieckiej, która zdołała zbliżyć 


się do przeciwnika. Flołylle przyprawiły ją o 


poważne szkody, same jednak ucierpiały | 


również bardzo dotkliwie. -. 
że Anglicy pozostali niezaprzeczonymi pana- 
mi pola bitwy. Flota angielska, tak pisze Jelli- 


coe, pozostała w pobliżu miejsca walki i dróg ` 


wiodących do portów niemieckich aż do godz. 
1i rano, nie bacząc na niedogodności z powo- 
du wielkiej odległości od podstawy. operacyj- 


eż i iż: 


„ miedostatecznem.. Wówczas na-. 
'stąpiła trzecia faza. Walka obu flot bojowych 


"1 eserwca z brzaskiem dnia okazało się, | 


*kręty niemieckie; pod osłoną których płynę- . | 


‘ce niemieckie zawinęły do Swinemuende bez 


iest liberałami narodowymi lub liberałami 


"cznie na terytorynm perskie i zajęły stanowi- 
: 3ko, ze zdobycia, którego przez Rosyan przed 
- kilkoma miesięcami wyrażała ogromną ra. 


A 


ki | -Glos francuski o końcu: wajny. 
ła: flotylla, dziły 16dź podwodną. Parow- | - 
katnia ooper ay P z h "W paryskim dzienniku „La Groix“ pisze ge- 
f -dziej pesymistycznie  usposóbionych, mimo to sa- 
| | dzi, że wejna zakojiczy się w jesieni, a w każdym 


| Puehogeenie bę 
- Berlin, 7 lipca. (T. wl). — W ciągu krót: 
kiego czasu niemłockie wielkomorskie siły. 
zbrojne sprowadziły do Zeebriigge już drugi: 
pochwycony. frachtowy parowiec angielski. 


Srramrość niemieckich ledai półwodnych. 
"Berlin, 7 lipca (T. wł.). — Zaledwie na: 
deszły pierwsze dokładniejsze wieści o wybu- | 
dowanych przez Anglię nowych łodziach pode | 
wodnych, które miały położyć osłałecznie kres 
panowaniu na morzach niemieckich łodzi ` 
podwodnych, nadeszła obecnie wiadomość, że | 
jeden z tych nowych okrętów agnielskich stał | 
się ofiarą niemieckiej łodzi podwodnej, 


razie w roku bieżącym. Przeważna część ogółu 
francuskiego nia chce trzeciej kampanii zimowej. 


Zamknięta droga do Lwowa. 
SF o= „Bud. Hirlap“ ogłasza za zezwoleniem głównej 


Kwatery prasowej, że wskutek odzyskania Woro- 
„bijówki przez wojska austro- węgierskie i 


e 


nie 


łowowi zdawało — zmajdowała się już w rękach 
rosyjskich, została dla nich gruntownie zamknięta. 


_ Przekroczenie granicy: rumuńskiej. 
Z głównej kwatery prasowej” donoszą: 


pinis 


a A 14 sf geniu austro - węgierskich pulków na teren rumuń- 
„Niepowodzenie meoflów mmi, | 

Bulareszi, 7 lipca (T. wł). — Agiłacya M I 
rusii pe 2 ee słabnie, gdyż pomimo. „de Rumunii, lecz, czemu przy właściwościach te 
wielkiego nakładu pracy, osiągnięto znikome. | TST walk niema się to dziwić, oddziały wywia- 

zad - w < catf dowcze i zabezpieczające w iącznej sile około 3 
zostały wepchnięte. Zachowanie się 
władz rumuiskich, przy zupefnem. zachowaniu 
wszystkich posianowień miedzynarodowych, było 
pełne uprzejmej poprawności, | . 


„Vossische Zeitung” przypuszcza, iż do | kompanij 
jesieni nałeży oczekiwać w Rumunii spokoju. . 


won 


W sprawie ugody ielamizkiej, sk 
. Londyn, 7 lipca. (T. wi). — „Daily News“ 
w sprawie planu- ugody irlandzkiej pisze, co 
następuje: Wkrótce zamianowany będzie lord | 
porucznik. Zostanie utworzona irlandzka izba 
gmin, przęczem w skład parlamentu irlandz. 
kiego wejdzie 78 deputowanych, którzy 0 
bechie w. Westminsterze reprezentują Irlan- 
dyę z wyjątkiem wyłączonych 6 hrabstw ul- 
sterskich. W lezbie tych deputowanych 76 


Z frontu zachodniego. | 

Pułkownik Egil oświadcza w „Basler Nach- 
richten", że jest możliwem, iż ołenzywa angielska 
zmusi wojska miemieckis, znajdujące się na pre 
: wem skrzydle, do nieznacznego cofnięcia się. © 
jakiemkolwiek jednak przełamaniu frontu nie- 
mieckiego niema mowy, gdyż oba niemieckie pum 
Kty oparcia Lille i Maubeuge uniemożliwią woj 
skom nieprzyjacielskim wszelkie posuwania się. 
Pewnem jest — kończy pułkownik Egli — że hi 
storya Swiata nie zna jeszcze starcia takich olbrzy: 
miek mas, do jakiego przyjdzie na froncie zachod. 


niezależnymi. Jednym z dwóch ministrów jest. 
sir Edward Carson. Deputowani irlandzcy z8-. 
chowają Westminster, jako swą siedzibę. Zna- 
czna i silna przedstawicielstwo unionistów ną 
zachodzie i południu Irlandyi zostanie osią- 
gnięiem przez nominacye do senatu. Począt- 
kowo ia gaiu i senat obradować będą: 
wspólnie. > . ELA 


PY 


- Wiktor Emamel „zwycięski”. 

Izba wloska uchwaliła 317 głosami przeciw 
80 przedłużenie prowizoryum budżetowego. Głoso- 
wanie było tajne. Rząd postawił kwestyę zauła- 
nią. Nastąpity zwykłe mowy prezydenta Izby ł pre- 
zydenta ministrów. f 

Prezydent Izby Marcora dal wyras madziei 
zwycięstwa i oświadczył, że król otrzyma przydo- 
- mek „zwycłęskiego”, Włochy nigdy nie chciały ni- 
kogo poniżyć, dążą tylko do sprawiedliwego roz 
szerzenia swych granie i do pizysporzenia zwycię- 
stwa kulturze i sprawiedliwości. 


p imaga. 


_ Konstantynopol, 7 lipca (T. wł). — Woj- 
ska tureckie poprowadziły bardzo energicznie 
swe oparacye na południowym turecko = per- 
skim terenie walk i odebrały Rosyanom mia- 
sto Kermanszah, przez co posunęły się zna. 


c) 


- Pogotowie wojsk niemięcko-hu/garskich, 
„Esti Ujsag“ donosi z Sofii: 

" Jak donosi grecki dziennik „Athenai”, na 

iront salonicki mają przybyć silne wojska z E- 

giptu. | 

Komenda wojsk angielsko - francuskich otrzy” 

mała wiadomość, że na przełęczy Ruppel znajduje 

się 100,000 Bułgarów, a pod Oksiłarem tyleż Niem- 

ców i Bułgarów. Wojska te są gotowe dọ- waiki. 


dość prasa koalieyi. ' 


Enio „eoten I Enia". 


` Berlin, 7 lipca. (T. wł.). — Niejednokrot- 
nie już ogłaszane za zmiszczone byłe krążo- 
wniki niemieckie „Goeben“ i „Breslau“: dały 
znać o sobie. Przed kilkoma dniami: ostrze- 
liwały one liczne porty rosyjskie na morzu 
Czarnem. 


ETETE 


Rokowania rosyjsko-japońskie, 


Półurzędowy organ południowej kolei 
mandżurskiej, dobrze zwykłe poinformowany 


l Gzęridowiec. i w podobnych sprawach, donosi według „Birż. 


BSE: | (m2: 


neral Bourelly, że należy do Francuzów najbare. 


mieckie droga do Lwowa, która — jak się Brasi- 


Ogłoszane przed 3 dniami doniesienie o odrzu. 


ski należy o tyle sprostować, że podczas walk na. 
Bukowinie naturalnie nie całe pułki musiały przejść 


u WE O YE 1 i Pa 


- „N. W. Tagblatt“ donosi z Bysłzeycy (Słednio- 
gród): S 

„W Czerniowcach panuje spokój. Komendant 
miasta, pułkownik Bromow, wydał dwa rozporzą- 
dzenia, w których pod groźbą kary śmierci naka- 
zuje: kupcom otwarcie sklepów i przedsiębiorstw, 
oraz. wzywa mieszkańców do wydania wszystkich 
znajdujących się w mieście. wojskowych nieprzy- 
jacielskich. Wrax ze sztabem generała Leszyckie- 
go przybyło de Czerniowiec 6 dziennikarzy angial- 
skich, francuskich 1 rosyjskich, między tymi znany 
dziennikarz angielski dr. Dillon i petersburski ko- 
respondent paryskiego „Tempsa”, tee 


Prądy na 


„ mej floty angielskiej i ną niebezpieczeństwo 
ataków łodsi podwodnych i torpedowców. Od- 
= ległość od wybrzeżów nieprzyjacielskich była 
- aiewielka. Nieprzyjaciel nie dał jednak znaku 
życia i z niechęcią musiałem stąd wywniosko- 
iWać, że usunal się do swych portów. Po po- 
tudniu o godz, 12 m. 45 Anglicy popłynęli ku 
swym portom, gdzie dosięgli swej podstawy 
operacyjnej w piątek 2 czerwca. Flota zaopa- 
_ rzyłą się ponownie w materyał opałowy, u- 
zupałniła zapasy amunicyi, a 2 czerwca o w 
pół do:9 dane znać, że znowu gotową jest do 
Walki. i 
- Jellicoe ocenia straty niemieckie w spo 
sób następujący: trzy okręty. liniowe typu 
dreadnought, jeden okręt liniowy klasy - Niem- 
ey, pięć krążowników lekkich, sześć kontr- 
torpedowców, jedna łódź podwodną, które wi- 
dziano tonącemi. Następnie dwa krążowniki 
liniowe, jeden okręt liniowy typu dreadnought 
i trzy torpedowce odniosły widocznie tak cię- 
żkie uszkodzenia, iż było wątpliwem, czy do- 
sięga portów. Jeden z tych ostatnich okre- 
m „Liłzow”, jak przyznają Niemcy, zało-. 
„DŁ, SE i : REŻ 
-> Jellicoe poehwala męstwo, z jakiem wal- 
czył przeciwnik, i kończy słowami: Nie potra- ` 
fie należycie wyrazić dumy, jaką napełnił . 


mnie duch flety. Sk > i 
Bo Ia u Ga |]. Włosi przeciwko kampanii zimowej. 
Berlin, 7 lipca (T. wl), — W niedzielę |--- Przygotowania Anglii do trzeciej kampanii zi- 
2 lipca nieprzyjacielska łódź podwodna tor- | mowej wywołują tu silny opór. Także najwyższe 
pedowała bezskutecznie: ilotylię złożoną z | koła są tega zdania, że koalicya; musi wytężyć 
dziesięciu niemieckich: parowców handlowych, | wszystkie. iły, ażehy. przed zimą kończyć wojnę. 


, podątającą . sa Świnamuende, < Uzbrojone © 


AE | 


dworze carskim. | 

< Wiadomości z Petersburga potwierdzają do- 
niesienie, że na dworze carskim wpływy Brusiło- 
wa bardzo zmałały. Partya pokojowa, która znaj- 
duje się pod kierownictwem carowej, podnosi, że 
sukcesy Brusiłowa znajdują się w jaskrawej dy- 
gproporeyi do olbrzymich strat. Carewa w sprawie 
tej osobiście interweniowała u cara. e 
< Także arystokracya w Petersburgu jest prre 
ciwke Brusiłówowi, gdyż pośród poległych. ofice- 
rów jest dużo arysłokracył W Petersburgu obiega 
„pogłoska, że zamierzona podróż cara na front ma 
związek z akoyą pokojówą, | za 


rai ani 
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Wiedomosti”, że rokowania rosyjsko-japoń- 
skie, ciągnące się już od dłuższego czasu, nie 
zostały jeszcze co do ważniejszych punktów 
uwieńczone skutkiem pomyślnym, ale pomi- 
mo tego zakończenie rokowań spodziewane 


organ peiersburskich kół finansowych wnio- 


przerwane, 


Prasa japońska g pienzywie rosyjskiej, 

„Daily Telegraph" donosi z Tokio, że pra- 
sa japońska przyjęła z ogromnym  eniuzyaz- 
mem powodzenie armii rosyjskiej na Bukowi- 
nie i wyraża nadzieję, że obecnie rozgrywają- 
ee się walki są zapowiedzią prędkiego już za- 
kończenia wojny. K ' . 
To samo pismo donosi, że z rozkazu no- 
wego prezydenta Chin, wojska wysylane w 
celu walki z południowcami, wracają na miej- 
sce dawnego pobytu. 


l Eo „Rosgaie. 

Petersburg, 6 lipsa. — Wielki sztab ge- 
nęralny donosi 5 lipca wieczorem: 
: Frent zachódni: W okolicy Wśika Hotu- 
zie nieprzyjaciel wykonał przy pomocy zna- 
czonych sił kontratak, który został przez n 
odparty. ka: 


jest w czasie najbliższym. Wspomniany wyżej- 


skuje stąd, że rokowania te zostaną poprostu 


bry 


czw dak 


«+ W przebiegu nieprzyjacielskiego kontra- 
iaku na wieś Keścinchnówkę (8 kim. na za- 
chodzie od Rafałówki) jeden z naszych pul- 
ków dopuściwszy nieprzyjaciela na odległość 
100 kroków odrzucił go w energicznym ataku. 
Nieprzyjacielskie oddziały przednie zostały 
- zniesione. 
"Wedlug jednego z doniesień nieprzyjaciel 
został odrzucony i zmuszony do ucieczki w 
chwili, gdy na prawym brzegu Dniestru za- 
ięty był przygotowaniami do podjęcia działal- 
ności boiowej. W ciągu tych walk zdobyliśmy 
stanowisko nieprzyjacielskie położone na za- 
chodzie od linii Tsaków—Żywaczew. 

(W środkowym odelaku drogi żelazne! 
Delatyn-- Kórósmczó zdobyliśmy miasteczko 
Mikuliezyn. 

Na niektórych odcinkach na lewem skrzy- 
dle frontu ryskiego wojska nasze wiargneły - 
do pierwszej linii rowów  nieprzyjacielskich. 
"Niemcy wykonali kontratak; zostali oni od- 
parci przy pomocy artyleryi naszej. l 
W okolicy na północ, południowy-wschód 
i wschód od Baranowiez toczą się walki. ` 
Wczoraj przelecieli nad Mińskiem lotnicy 
nieprzyjacielscy i rzucili 81 pocisków, które 
zabiły 8 mężczyzn, 7 kobiet i 2 dzieci. 

Front kaukaski: W okolicy górnego Czo- 
rocku wojska nasze posuwają się naprzód, 


Trakiet: raayjsko-japofski. 
Petersburg, 7 lipca (T. wł). — Do- 
niesienie Petersburskiej Agencji Tele- 
graficznej: Sazonow i Matono podpisali 
| traktat polityczny pomiędzy Rosya i Ja- 

ponia. Układ zawiera dwa punkty i ma 
na celu skoordynowanie usiłowań obu- 


stronnych, zmierzających do utrzymania 
pokoju przeważnie w Azyi wschodniej. 
Pierwszy punkt zawiera wzajemne zobo- 
wiązanie, iż żadna ze stron nie zawrze 
układu politycznego i nie weźmie na 
siebie zobowiązań, skierowanych przeciw 
drugiej stronie związanej z nią tym ue 
kładem. Drugi punkt głosi, iż w razie 
zagrożenia tarytoryum i interesów w 
Azyi wschodniej jednej ze stron zawie” 
rających układ, Rosya i Japonia 'porozu- 
mieją się co do koniecznych zarządzeń 
celem poparcia i niesienia pomocy. 


Traktat angielsko szwedzki. 


Kopenhaga, 7 lipca (T. wl). — Gazeta 
„Politiken“ donosi ze Sztokholmu: Wczoraj 
Anglia i Szwecya podpisały ważny traktat 
handlowy w sprawie uregułowania szwedz- 
kiego. wwożu. Rząd angielski długo wzdra- 
gał się z zaakceptowaniem gwarancyj, jakim 
nowe szwedzkie prawo o kandlu wojennym 
poddaje wywóz, i domagał się, by kupcy, 
szwedzcy złożyli podobne oświadczenia, jak 
kupcy innych państw neutralnych. Przez za- 
warcie traktatu Anglia uznaje tem samem o- 
we gwarancye. Pośredniem następstwem te- 
go nowego traktatu jest zwolnienie wielkich 
ilości towarów, które w ostatnich czasach 
przybyły do szwecyi i zosłały tam zatrzyma» 
ne. 


an 


ŚprzeGZNOŚCI. 

Berlin, 7 lipca (T. wł). — (Urzędowó). 
Według doniesienia Biura Reutera z Lon- 
dynu z d, 6 i 7 lipca: Jellicoe w sprawo- 
zdaniu swem miał ocenić straty niemiec- 
kie w bitwie morskiej w pobliżu Skager- 
raku, jak następuje: Trzy okręty liniowe, 
typu dreadnought, okręt liniowy typu — 
Niemcy, pięć krążowników lekkich, sześć 
kontrtorpedowców, jedna łódź podwodna, 
które widziano tonącemi. Następnie dwa 
okręty liniowe, jeden okręt liniowy typu 
dreadnought i trzy torpedowce odniosły 
tak silne uszkodzenia, iż zachodziła wąt= 
pliwość, czy dotrą do portów. 

4 czerwca, wbrew temu, admiralicya 
angielska doniosła: Zatem straty angiel- 
skie były dotkliwe, zaś straty przeciwni- 
ka były poważne. Zniszezono conajmniej 
jeden krążownik bojowy i jeden poważnie 
uszkodzono; o jednym z okrętów bojo 
wych doniesiono, iż podezas bitwy noenei 
zatopiły go kontrtorpedowce nasze; usu 
nięto z wałki dwa lekkie krążowniki, któ 
re prawdopodobnie zatonęły. 

Nie można podać z zupełną pewno- 
ścią ścisłej liczby kontrtorpedowców nie- 
przyjacielskich, które podczas biiwy uezy- 
niono niezdolnymi do walki, musi ona byé 
jednak wielką. 

W istocie, ogólne straty niemieckich 
sił wielkomorskich w walkach z 81 maja 
id czerwca, oraz w okresie nasiępnym, 
jak wiadomo, były następujące: krążownik 
bojowy, okręt liniowy starszego typu, czte- 
pomniejsze krążowniki i pięć torpedow- 
ców. 


| 
| 
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Londyn, 7 lipca (1. wł.) — Doniesie- 
nie Biura Wolffa: Listy strat z5i 6 lip 
ca wymieniają nazwiska 108, craz iii © 
ficerów. Wsród poległych znajduje się ge- 
neral brygady Charles Prawse. 
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Kalendarzyk. 


ana minima zem wanna waw 


Dziś Elżbiety Kr. 
Jutro Weroniki. 


Wschód słońca o godz, 4 m, 48. 
Zachód o godz. 9 m. 21. 


Odezyt. 
Jutro w sali koncertowej 
rehta o sytuacyi wojennej. 
Koncerty. 
Helenów. Dziś koncert popularny Ł. O. 
Bron. Szule i Tad. Mazurkiewicz. 


odczyt majora Me- 


S. Dyr 


„ Rocznice. 
Dnia 8r. 1794. Tadeusz Kościuszko staje obozem 
w Służewcu pod Warszawą. 
Jasiński poraża Moskali pod Zam- 
browem. 
Pod Wałewicami w Łowiekim od- 


1863. 


3 


» 1863. 
skiego i Emeryka Syrewicza, sta- 
czają walkę pomyślną z Moskala- 
mi, pomimo ich przewagi liczeb- 
mej. : 


Kronika a łódzka. 


o zwiększenie wydajności tanieh kuchni. 
Magistrat przychylił się do wniosku De- 
legacyi niesienia pomocy biednym, mającego 
na celu doprowadzenie wydajności kuchni, 
które pozostają pod egidą Komitetu tanich 
kuchni, — do 80.000 obiadów dziennie, oraz 
zwiększenie zasiłku na koszty przygotowa- 
nia obiadów. 
Decyzya magistratu w danym. razie do- 
stosowuje się do zwiększonych kosztów przy- 
rządzania obiadów, które z chwila podwyższe- 
nią zasiłków staną się pożywniejsze. 


Kursy oświatowe „Strzeckhy robotniczej“. 
f Dziś zakończony zostanie pierwszy rok 
istnienia kursów oświatowych przy Stow. 
„Strzecha robotnicza”. Na kursy uczęszczało 
500 słuchaczy;: personel Hmuczic i śkiada 
się z 20 osób. 


zab 


z kasy pożyczkowej przy Delegacyi nies. 
"+, pomocy biednym. 

“Kasa pożyczkowa Delegacyi 
bied. wydała we wtorek i środę dwutygodnio- 
we pożyczki na sumę 11.500 marek około 
1000 rodzinom. 
w dn. 48 i 19 lipca. 


nies. pòm. 


działki konne Walentego Parczew» - 


| 


Następna wypłata odbędzie |! 


| 
| 


| podrobienie. 


! Zmniejszenie. racyj chleba i cukru. 


Komitet rozdziału chleba i mąki rozesłał 


do ucząstków zawiadomienie następujące: 


ODZTNK- 


„Nowy typ kartek został. zmieniony. - 0+' 


gólna zmniejszona racya jest podzielona na. 


ćwieróćlfuntówki i zawiera 19 odeinków j4-fun- 


towych, jeden odcinek na 1% funia chleba. 


lub 1 funt mąki, oraz jeden odcinek na 10 
łutów cukru, 


ad 


Z kooperatyw. 
Do zjednoczenia kooperatyw, 


obejmują- 


cego Stow. „Robotnik“, „Związkowiec”, „Me- 


talowiec“ i „Laczność“, 
kooperatywa „Ognisko“, 

Komisya tych połączonych kooperatyw 
przystąpiła już do wspólnych zakupów śŚrod- 
ków żywności. W tych dniach sprowadzono 
większy transport soli, którą sprzedają obec-. 


przystąpiła świeżo : 


nie po 5 i pół kop. funt, oraz pewną ilość 


sztucznego mydła, które nabywać można po 8 
kop. za kawałek. 

Zjednoczenie postanowiło ujednostajnić 
pensye pracowników, tudzież: zorganizować 


kasę chorych. 


-Zarząd kooperatywy „Robotnik“ otwiera 
filię w Zduńskiej Woli. 


pm 


s 


Kursy językowe. 

Stowarzyszenie „Ohel-Bchurim* postano- 
wiło otworzyć kursy języków: niemieckiego, 
polskiego i hebrajskiego. 

Piekarze otrzymali makę. 

Wezoraj Komitet rozdziału chleba i mąki 
rozdał stu kilkudziesięciu piekarzom mąkę. 
Podział uskuteczniono z tem wyrachowaniem, 
by we wszystkich dzielnicach miasta ach 


i nie były zaopatrzone. 


Fałszywa trzyrublówka. 
W sklepie przy Pasażu-Szulca skonfiskowano 
fałszywą trzyrublówkę. Rysunek jest wykonany do- 
brze, natomiast ciemniejszy kolor odrazu zdradza 


Do tej pory. fakty podrabiania banknotów 3-ru- 
blowych nie były notowane. 


Potajemna... piekarnia. 
Piekarz, Szmul Harasz, wynajął na jedną noc 
swoją piekarnię, Piotrkowska i14, niejakiemu Mo- 
szkowi Bikermanowi, który zajął się potajemnym 
wypiekiem chleba. Polieyę, która przybyła na miej- 
sce, B. „usiłował przekupić 15 rb. 


Kradzieże ziemniaków z zażonków. 
Kradzieże. ziemniaków z zagonków często się 


| Heyi 


Kradzież. 


Z mieszkania rzeźnika Hersza Danzigera, w. 


roo a R JEZ 


teraz zdarzają. Onegdaj zatrzymano. dwóch takich i 
| amatorów cudzego mienia. Oddano ich w ręce pó- | 


| czak 


z Sądów. 


yot agenci policji: JE > 


Izaak  Granek i Icek Szczygielski przy do 
mieszkania niejakiego Bryczkowskiego; gdzie; po- 


ki, grożąc w przeciwnym razie konfiskatą ;mięsa, 
jako sprowadzonego potajemnie. B. atoli nie stropił 


"się tą wizytą, lecz wezwał policyę, która obu ptasz-. = 


ków aresztowała. 
. Sprawę ich rozważał sędzia pokoju 6-g0 rewiru. 


i skazał Granka na 6, RETA ` 


więzienia. a 
Młodciany AM "oe 
Stanisław Kamiński, liczący zaledwie 16 łat 


wieku, stanął wczoraj przed sędzią, oskarżony 6. 
to, że wespół z rówieśnikami, którym przywodził, - 
uprawiał zawodowo kradzież węgla z wozów, jadą- 


cych przez ul. Przejazd. Kamińskiemu. zarzucono 
nadto sziilerstwo. Sędzia skazał go za kradzież ną 
4, a za szulerstwo na 1 mies.. więzienia. |. 


Zasądzenie oskarżycielki i oskarżonego. - 
Pani L. zaskarżyła do sądu pokoju pana T. e 


obrazę. W toku sprawy okazało się, że obelgi były 
wzajemne, wobec czego sędzia uznał, że obiedwie 


strony zasługują na karę. Oskarżycielkę zasądzono 
na 30 rb. grzywien lub 15 dni RB" pana ST. na. 


60 rb. lub 80 dni kozy. 


Z Włocławka. 


Kwest sa wal 


Korespondent „Gońca Kuj.“ opisuje RGG i 
-„Ratujcia dzieci”, urządzoną w miejscowości Skulsk 


i poblizkim. Wilczynie. 
Kwesiarze i kwestarki w ogólnie obowiążują: 


- cym stroju kujawskim, przez który uniknięto wy- 


różnień, na przystrojonych zielenią wozach, objeż- 
dżali wsie, docierając do każdej zagrody, byle tyk- 
ko na te setki tysięcy dzieci polskich, głodnych i za: 
niedbanych zebrać groszowe ofiary, za które mož- 


„na będzie dostarczyć niemowlętom: „kropli mleka“. 


Zachowanie się ludu wobec kwestujących by- 
ło poprawne z bardzo - nielicznymi wyjątkami, ale’ 


przecież uświadomić sobie trzeba; że przez : wiele 
„dziesiątków łat najeźdźcy usilnie pracowali nad. 
łem, aby osłabić spójnię w narodzie „polskim, aby 


między poszczególne stany i warstwy społeczeń- 
stwa polskiego wbić klin, pracowali wrogowie, aby 
wzniecić niewiarę w ludzie w każdą akcyę, która 
wychodziła ze słer inteligentnych. 

Z niewypowiedzianą radością. przekonalismy 
się, że praca wrogów dała minimalne wyniki, bo 
jakże rozczulającym, a. zarazeri. dodający: otuchy- 
był widok, gdy w niektórych wsiach cała ludność 
z dzieómi małemi wyczekiwała przed domem na 
kwestarzy; gdy rodzice. dzieciom polecali składać 
oliary, jako wyraz tego, że nędzę dziecka dziecko 


"najlepiej odczuć potrafi, a jednocześnie wpajali W 


: nie przekonanie o potrzebie niesienia pomocy tym, 
Wschodnia 7, skrądziono biżuteryę wartości 500 rb. , którzy nie nie mają, wynędzniałe rączęta wyciaga- 


jąc po kawałek chleba, przez tych, którzy ma i 


: powiatów: mławskiego, 


po poi EAE 0 pa a O 0 W 


„Ne. 188. _ 


z adzy niędy nie zaznali. z. takich dzied, tej ; przy: 
o r „szłości” każdego narodu, wyrośnie pokolenie silne f 
5 aq zdrowe duchowo, wyrośnie pokolenie rozumiejące. 
E (łe każdy głodny Polak jest wyrazem wstydu i hañ- 


-by dla tych, którzy swoje „potrzeby zawsze > Zaspa 


| kajają. 
dając się za agentów policyi, zażądali 25 rb. lspów: + 


-1.7 "Ogólny rezulfat pda oe, ła ma 
1500 rubli. SER 


Z Młatoyc"" 


© Kursa SARE Cap dla atosycielalć OB 


W miesiącu. bieżącym rozpoczną - się w. 
Mławie kursa pedagogiczne dla nauczycielek 
ciechanowskiego j 
przasnyskiego, jako też dla kandydatek i kan- 
dydatów na nauczycieli. Do programu wykła- 


„ y 
~ z— 


„dów włączone kurs nauki języka niemieckie- 


go. Uczęszczający na kursa otrzymują ayei, 
dzienne w kwocie 3 mat. 


z Suwałk. 


Kryjówka konickrada, 
Od sześciu tygodni poszukiwano fu beżalóniekz: 


aż 


-hie za pomocą listów gończych znanego koniokra- 


da. Wreszcie w „ubiegłą niedzielę, 
pewne wskazówki, patrol żandarmerył udał: się da 
wsi Sokołowo, gdzie złoczyńca się ukrywał. San. 


„darmi wjechali do wsi galopem, aby tym 
, umiemożliwić ostrzeżenie koniekrada i ucieczkę. Na- 


razie niepodobna go było znaleźć w mieszkaniu, 
Topiero po pewnym czasie żandarmi zmiarkowałi, 


„Łe szafa zakrywa zejście do: lochu, gdzie też zło- 


czyúcę istotnie znaleziono. 


Z Białegostoku. 


z przemysłu. — Zrzeszenie piekarzy. — 
Trzy fabryki miejscowe — jak donot 
„Gaz. Białostocka“ — zostały policyjnie uke- 
rane za niestosowanie się do rozporządzenia. 


-inspektora ełapowego, zabraniającego fabry 


kacyi tkanin dla celów handlowych. | 
Niedawno powstało tu Stow. piekarzy, do 
którego przystąpili wszyscy piekarze miejsco.. 
wi. Stow. ma za zadanie regulować stosunki 
między członkami — właścicielami piekarń a. z 


czeladnikami. W przyszłości ma być zorganis 
zowane wspólne czynienie zakupów. Prezes 
sem został p. Awnet. 3 Wa 


Z Buczacza. 
Jak Komuniktją Twowskiej „Gazecie Po. 


„ranńej', przyjezdni z obsadzonego przez Ros | 


syan Buczacza, którym udało się przedostać - 
ma tę stronę linii bojowej, miasto jest zupa. 
nie spokojne. . Po ostatnich przemarszach ka 
waleryi rosyjskiej, tudzież wskutek. ostrzelie ; 
wania miasta przez artyleryę, miasto ponię=- 
sło znaczne szkody. . Obecnie jednak toczą się 
walki na zachód od Buczącza, w samem zaś 
mieście panować: zaczyna zwolna rmch noże 3 
malny. 


* 


Felietony paradoksalne, 


XXI. Bernard Shaw przemawia na wiecu 
"w Filharmonii Warszawskiej. 


Uprzedzam: nie słynny autor „Ucznia 
Szatana". Ale mój przyjaciel z kawiarni. 
Który nie nigdy nie napisał. W myśl tezy, 
którą wygłosił przy czarnej kawie po od- 
czytaniu „naszego najpoczytniejszego pisma“: 

— Głupi pisze, a madry czyta! 

- — Po cóż czyta? — zagadnąłem. 
-— Żeby się nie skusił do pisania głupstw. 
— Czyż niema mądrzejszych książek? 
— Te piszą najgłupsi. Bo pisza dla niko- 
go. Więc szkoda. czasu na czytanie książek, 
których antorowie tracą czas... 
Jednak zamykał się na całe dni i pochła- 
nial książki, których „nikt nie czyta”. 
— To niekonsekwencya! — drażniłem go. 
— Przeciwnie — to konsekwencya!... Po- 
nieważ jestem stale niekonsekwenitny, zatem 
jestem konsekwentny. Zresztą, kto postępuje 
tak, jak mówi — jest nudny, bo się powtarza! 
Za te maksymy otrzymał od swoich wiel- 
bicieli miano „naszego Shawa“. A gdy mu 
raz ktoś zuchwale zaprzeczył praw do tego ty- 
tułu: 


Odpant: A pan-eś, jak mówią Nienidy — 
Schafskopi! 

Zresztą przydomek swój nosi z odcieniem 
gorzkiej dumy. Pokazywał mi swoje buty: 
„Patrz Pan! Shaw na bruku warszawskim — 
bez zelówek!* . 

Buty jego piły wodę. On przecie nie tra- 
„sił fantazyi. Lubił opowiadać rzeczy niestwo- 
gzone. : 


; bija się mawia e tylko w w zwierciadle zmy- 
'ślenia. Gładkie lustro PA tylko pozór 
"rzeczy, prawdę history czną, t. j. Igarstwo. 
"WK Jesle wydobywa na jaw rysy arykatural- 
i ine ukryłej prawdy, das Ding an sich! 
Z araneae mi mu prawde zrywał sto- 

-< gunki; 
= — Albo to są matołki, organicznie 
Bieznoszące prawdy nieorgani- 


Świat od- 


asa EED EO an E ONO E E 


| 
| 


rumienić, kiedy ja klamię, oni mi... 
czynią jakieś zarzuty. Cynicy, albo bałwany! 


` . . . > . . ` a 


W. Niedzielę z wiecu Filharmonijnego za- 
szedłem do Udziałowej. Pytam kelnera: 

— Czy Pan Shaw jest? 

— A siedzi... i pije od rana jedną czarną 
Przysiadłem się: „Czemu Pan nie był na 
wiecu demokratycznym?" 

— Wracam ziamiąd!. 

— Zdaje mi się, że... Pana nie widziałem. 
— Taki tłok! Nie dziwnego. 

I dorzucił: Przemawiałem nawet! 
Zarumieniłem się po. uszy. 

—_.0! Pan mi nie ufa? Jednak z dwóch 
świadków — negatywny, który nie wi- 
dział i nie słyszał, jest mniej wiarogodny 
od pozytywnego. . A chyba najpozytyw- 
niejszym będzie ten, co powtórzy Panu 
cała moją mowę!... . 

— A któż to zrobi? 

— Ja sam... chce Pan? 

— Z przyjemnością! 

„Shaw potarł kilkakroć czoło. 
— Zacząłem tak: 


aby dowiedzieć się od mówców, co myślicie i 
czego chcecie, — tak, jak mówcy przyszli wam 
powiedzieć, co myślą ich przyjaciele z Komi- 
tetu wyborczego, oraz. jaką. jest wasza wola 
względem wyboru mężów zaufania, których 
nie znacie zblizka, (o ile nie grywali w tea- 
trze i o ile nie bywacie w pore TZzĘ- 
dach) 1... 


Jest to jednak konieczność "nieuchronna 
wszelakich nieskrępowanych rządów tak zwa- 
nej woli. narodowej — i konieczność 
"gdyż oprócz tego systemu, : jakim rządzą się 
wszystkie wolne narody zachodu, może ist- 
nieć tylko jeden. jeszeze, znącznie głupszy, 
wschodni, polegający na tem, że jeden nie- 
odpowiedni człowiek : podpisuje wszystko, €0 
wymyślą nieodpowiedzialni i bezmyślni mini- 
strowie... 

„Obywatele! położenie moje jest z jednej 
strony močno utrudnione.' Preżydujący 
bowiem z uwagi na mój katar udzielił mi 
pierwszego g głosu. Nie majac zatem przedmów- 


— oburzał się. Albo to są ludzie 

źle wychowani, niesubielni: zamia st si ę | go, co juź powiedzieli inni. Ale z drugiej stro-. 
Ay położenie moje jest niesłychanie uła 
twone, bowiem każdy uświadomiony polity-. 


„Szanowni obywatele, którzy przyszliście, 


ładna; | 


ców, nie mogę was inedit howireewian: te- 


cznie człowiek wie zgóry wszystko, co powie- 


dzą programowi mówcy partyjni. Powiedzą to i 


co było już tysiąc razy napisane... 
„To nie przeszkadza jednak or wa 
nemu mówcy powiedzieć zawsze eoŚ takiego, 


co jemu wydaje się niesłychanem odkryciem, 


podobnie jak rozkazujące słowo: wiec! c= 


wiedz) nie przeszkadza zręcznemiu mówcy nie.: 


wiedzieć, co ma powiedzieć. 
„W takich razach ocala się cytatą, : że ;, i e- 
dno ść jest siłą” : „jedność większą od 


dwóch” — zwłaszcza podczas wyborów; ed. 


przecie nie znaczy, żeby zero było więcej od 
jedności i że dla nierozbicia głosów należy 
wybierać zera. 


| eeaeee e a a e e Ę 
A R Z s 


„Albo daje wam Ś te klucz” do zagadki 


wyborów. Odkrywa tajemnicę najgłębszą, :że 


do Rady miejskiej trzeba wybrać „najle p- + 


szych“ ludzi. 


„Obywatele! zaklinam was na Kożką” Wie. 


lipueli i wszystkie inne nasze świętości. Gdy- 
byście mieli możność wybrania najgorszych 
ludzi, —nie uczyńcie tego. Albowiem doświad- 
czenie wieków uczy, że- kto wybiera - najgor- 
szych, ten nie wychodzi na tem najlepiej- 

Teus W każdym razie 
wybierzecie, nie bądźcie naiwni i nie niepo- 


rzad majątkiem ogólnym, a nie waszym pry- 
wałtnym, do czego musielibyście wybrać ludzi 


bezwzględnie rozumnych i uczeiwych. Tem 
maiej możecie tnoskać się w danym: wypadku, 
Koj. o tak zwane. 
dobra moralne, które natura dała czło-- | 


gdy chodzi o res nullius, 


wiekowi w nieprzebranej ilości - — na księży- 
GUL» |. 


" W. tem miejscu — rzeki Shay - = zwróci- 


lem się do prezydującego z prośbą o ograni- 
czenie mego przemówieńia do pięciu minut; 
gdyż warunki akustyczne Filharmonii są zbył 


jednak, kogokolwiek . 


'kójcie się nazbyt, albowiem chodzi tylko o za- 


dobre: słychać wszystko — jako mówca, mogę. 


tedy skompromitować się łatwo. Nikt nie pro- 
testował. Ciągnąłem więc dalej: - 


— Akustyczne warunki są tu aket 
Byłem na wiecach socyalistycznych w Palais. 
de” Glace. Tam są warunki, enine Na esdec- 


kim wiecu aka tylko: s uBuriwany ali, 


Preczl.. Zaćmienie Świadomości. 
klasowej"*i „My tylko jedni”. Na pei 
peesowskim tylko. wyrazy: „Niepsodle-. 
głośćt. Carat.. Precz!“ i „My tylke 
jedni“, Tym sposobem myśl zasadnicze ` 
mówców przez zagłuszenie wszystkich innych 
słów stawała się niesłychanie wyraźna i pro ` 
sta. Z esdeckich wieców człowiek wychodzi zæ 
wsze z wiarą, że kandydaci przepadną, ale te 
strój socyalistyczny będzie wprowadzony za 
jakie pół roku. Z pepeesowskiego wychodzi się 

z przekonaniem, że Rosya ustąpiła przed so" 
cyalistycznemi broszurkami. 

„Natomiast. na „wiecu "demokratycznym, . 
mimo konsolidacyi stronnictw, będącej Toz- 


„rzewniającym dowodem, iż przyzwoici obywa- 
‘tele porozumieją się zawsze, o ile w partyach 
"niema ludzi Kępie których zadaniem jest 


„szerzyć see — Zad mogą one | 
mienia. 
„Oczywiście nie co do wyraza „niepode 


„ległość". Niema bowiem takiego szanujące- Ey 


go się tchórza, który. nie nauczyłby się tego - 
wyrazu, odkąd wymawianie jego nie grożi ża- . 


;dną odpowiedzialnością, gdyż rosyjska poli: 


-cya szczęśliwie zdążyła się wyewakuować: Ani 


. co do słowa: „walkaoniepodległość”.. 


W słowniku Lindego dla świeżych demokra: . 

tów znaczy ono. tylko „zaniesienie zamkniętej 

koperty do urny wyborczej. ©. ; 
„Obywatele! gdy inni oddają 


„krew, wy oddajcie kartki! - 


„Pamiętajcie, że w dniu, gdy rozlegnie się 
głos Rady miejskiej, ścichnie szezęk oręża, aby 


Europa mogła się przysłuchać głosom wesya. 


rajców... 
„To jasne. Ale nieporozumienie grozi 

nam w Sprawie mniej ważnej, a przeto miec- 

mal ważniejszej: czy wobec tego, że Ko m pe. 


łencya Rady miejskiej wedle sta- 


tutu jestdosyć ograniczona = CZY. 
powiadam, wobec tego niekompe ten- 
Gy a wybrańców w sprawach miejskich powin- 
na być także ograniczona, czy może być 
nieograniezona?(” E 
.— Jakże pan to rożstrzygnąłeś? 

—'Mój panie! będę panu powiarzał całą 

moje. mowe? mao było słuchaćl... 


Leo Belmont. 


głego. 


wych, prezesa Sekcyi prawa państwowego 


- skiego, radcę Prokuratoryi Król. Polskiego, 


. kowskiego, adwokata przysięgłego, prezesa 


—- wołali, 


'Kandydatury prawników. 
„Zjednoczenie Prawników Polskich“, w 
porozumieniu z grupą ttieżależnych kolegów, 
pozostających poza zrzeszeniami prawniczemi, 
postawiło kandydaturę: do Rady Miejskiej Zy- 
gmunia Makowieckiego, adwokata  przysię- 


-Zebranie « przedwyborcze w tej sprawie 
odbyło się wczoraj o godz. 7 i pół wieczorem, 
w sali Hermana i Grossmana (ul. Mazowiece 
ka Nre 18) 5155 u 

Lista kandydatów. prawników, ustalona 
przez Komitet wyborczy prawniczy na posie- 
dzęniu w dn. 5 b. m. wymienia nazwiska pp.: 
na radnych: 1) Feliksa Ochimowskiego, ad- 
wokała przysięgłego, dziekana Kursów Nauko- 


Warsz. T-wa prawniczego; 2) Ignacego Baliń- 


przewodniczącego Sekcyi . prawa cywilnego 
Warsz. T-wa prawniczego; 8) Wacława Ma- 


Sekcyi prawa karnego Warsz. Tow. prawni- 
czego i na zastępców: 1) dr. Aleksandra Mo- 
gilnickiego; 2) Bronisława Sobolewskiego; 
8) Jana Hebdzyńskiego; 4) Tadeusza Toma- 
szewskiego; 5 Oskara Szellera i 6) dr. Emila 
' Kandydatury nauczycielstwa polskiego. 
|. Komitet Wyborczy zrzeszeń . nauczyciel- 
skich: Stowarzyszenia Nauczycielstwa Polskie- 
go, Polskiego Związku Nauczycielskiego i To- 
warzystwa Wzajemnej Pomocy Nanczycielstwa 
Polskich szkół elementarnych, przyjąwszy 
własną platformę wyborczą, ustalil osoby kan- 
dydatów do Rady Miejskiej, a mianowicie: 
na radnych pp.: Józefa Stypińskiego i 
Karola Klimka; SC 
© na zastępców pp.: Konrada Chmielew- 
skiego, Jana Cynarskiego, Aleksandra Go- 
sławskiego i Henryka 'Rygiera. 
j Ruch przedwyborczy. 
Eregowych wydziałów wyborczych z procedu- 
zg wyborczą w kuryi VI jutro o godz. 10 rano 
m sali kolumnowej zarządu miasta odbędzie 
się posiedzenie informacyjne. Na zebranie 
to. zaproszenie otrzymali również. przedstawi- 
ciel pism.. Wybory z kuryi VI. odbywać się 
będą w dn. 13 i 14 b. m. w biurach okręgów, 
m których przyjmowano zapisy. ©... 
BO, 11ij2 


„ Wybory w. kuryi III odbędą się 

grupami w sali magistratu. . * 

| Główny wydział wyborczy z listy bloku 
socyalistyczn. zdyskwaliikował trzech kandy- 
datów na radnych, proponowanych przez tę 
grupę w kuryi 6-ej, a mianowicie: Eliasza 
Stryglera, Hersza Weinberga, Mozesa Jurgen- 
steina, uznając, że nie wykazują oni dostate 


eznej znajomości języka polskiego. © = 


P 


że Kocioł garnkowi... 
*. (fo) W Galicyi powiadają, że w okresie 
wyborczym, zarówno jednostki jak i grupy 


; eale, zarówno ludzie jak i pisma, tracą zu. 
, pełnie poczucie sprawiedliwości, słuszności, a 
„nawet przyzwoitości, Pochłania je partyjność. 
:U nas jeszcze tak daleko nie zaszio, ale bo 
-my stawiamy dopiero pierwsze kroki na po- 


lu polityki wyborczej. Ale wpływ jej na zdro- 


Wy rozsądek już daje się odczuwać. 


„Gazeta Poranna“, organ będący w bliz- 


„kim związku z Centralnym komitetem naro- 
„dowym, najzupełniej słusznie zaznaczyła, że 


„będąc czynnym członkiem komitetu wyborcze- 
go, nie należy stawiać swej kandydatury na 
radnego, bo to ©0 najmniej budzi pewne po- 
dejrzenia. Pisząc to, „Gazeta Poranna“, na- 
turalnie, nie miała na myśli komitetu narodo- 
wego, o którym znów p. Grendyszyński w 
„Kuryerze: Polskim“ pisze, że z pomiędzy 17 
członków, komitet ten składających, 12-u zna- 
lazło Się w szeregach radnych, co p. Grendy- 
szyński nazywa, również najzupełniej  stnsz- 
nie, aa fałalnym:=: 1230. ; 

4 byłoby wszystko w porządku, gdyby nie 
to, iż p. Grendyszyński zapomina, ARE jest 
członkiem komitetu wyborczego, który go wła- 

-Snie wysunął razem z innymi członkami swo- 
imi na radnego miejskiego, 00000 | 

Komitety wyborcze zatem, jak. się oka- 


"zuje, poobsadzały krzesła radzieckie swoimi 


członkami, a równocześnie wytykają to swoim. 
przeciwnikom jako błąd rie do  przebacze- 
nia. l W e 227 UEDA: 
Oto do czego prowadzi polityka wybor. 
za. Ci, eo ją uprawiają, wzięli zupelny roz- 


brat zę zdrowym rozsądkiem. I stali się po- 


dobnymi do owego przysłowiowego kotła, to 
to gamkowi przygania a sam... smoli. o 00; 
| = Swoją. drogą, przy sposobności tych wzą- 
jemnych oskarżeń, wyszło na jaw, że, przyszła 
rada miejska w. większości swej składać się 


będzie nie z ludzi, wybranych przez ogół wy- 
borczy, lecz z członków: komitetów wybor- 


czych, kiórzy się sami na te stanowiska po- 
Au, sami też wydali sobie nominacye na 

radnyćlm. ©, i 12 

E à w komitetach wyborczych zasiadają lu- 

) dzie, którzy najgłośniej. przyganiali byłemu 


i A 


to) W celu zaznajomienia członków. 0- 


o WARSZAWA. 


(GODZINE 


komitetowi obywatelskiemu, że pochodził z | 


„auto = nominacyi". 


I tak ciągle w kółko. Kocioł 


| jarszawska. 


srnkowi 
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Kronika w 
"Posłowie niemieccy w Warszawie. 
(0) „W. Tag.* donosi: Wczoraj posło- 

wie do parlamentu niemieckiego, pp. Nosig i 

Dawid, w towarzystwie d-ra Haas'a (inspek- 

tora szkół żydowskich w Warszawie) : zwie- 

dzili kilka kuchni robotniczych, oraz Klub ro- 
botniczy przy ul. Mylnej nr. 1. Goście zain- 
teresowali się głównie kampanią wyborczą. 


— Pomogę dla ludności. ; 

-(o) Wbrew pogłoskam rozpowszechnia- 
nym przez prasę w państwach koalicyi, jako- 
by władze. okupacyjne koniiskowały. pienią- 
dze nadsyłane na cele pomocy, dowiadujemy 
się ze źródła dobrze poinformowanego, że za 
zezwoleniem. generał - gubernatora v. Besele- 
ra p. St. Dzierzbicki udał się do Sztokholmu 
i przywiózł stamtąd 410.000 rubli, nadesłanych 
z Rosyi. Pieniądze te doręczone zostały ks. 
Lubomirskiemu na cele z góry określone. 
"W uzupełnieniu powyższej wiadomości 
podajemy informacyę „Głosu Narodu; Po- 
słowie Święcieki i Harusewicz, członek Rady 
państwa hr. Wielopolski, ks. Światopelłk - 
Czetwertyński, bar.. Kronenberg i Wł. Żukow- 
ski zwrócili się do prezesa Rady ministrów 
B. Stiirmera z memoryałem, w którym proszą 
e pozwolenie C..K. O. Królestwa Polskiego, 
który znajduje się obecnie w Petersburgu, by 
za pośrednictwem. członków swoich. bar.-Kro- 
nenberga i Fr. Nowodworskiego przesłał za- 


granicę dla doręczenia ks. Lubomirskiemu i 


arcybiskupowi Kakowskiemu 410,000 rb. ze- 
branych przez ©. K. O., oraz osoby prywatne, 


w. ċelu przyjścia z pomocą ludności okupowa-: 


nego Królestwa. W memoryale powołują się 
na to, że w zajętej Polsce, zwłaszcza zaś w 
jej centrach miejskich i przemysłowych. jest 
tak powszechnie znany, że obce zupełnie i 
dalekie kraje składają ofiary w celu ulżenia 
niedoli. P, Stürmer uznał za konieczne od- 
dać tę sprawę pod decyzyę Rady ministrów. 


Z Prasy. . zh 


godnika + Widnokr ag”, pod redakcyą W. Rzy- 
mowskiego i T. Hołowki. R 


Rożstrzygnięcie konkursu. 
> (o) / Wezóraj rozstrzygnięto konkurs na 
'nowelę, ogłoszony przez redakcyę tygodnika 
„Echa Pragi“. - Nagrody pierwszej nie przy- 
znanognikomu. -Druga przypadnie p. Stani- 
sławowi Wotowskiemu, trzecia — autorce pi- 
szącej. pod pseudonimem. „Orsyd”. Pozatem 
„wyróżniono. 8:nowel. Redakcya. wyznaczyła 
dodatkowo 25 rb. na nagrodę dla autora tej z 
szeregu zakwalilikowanych do druku w „E- 
chu Pragi“, — która otrzyma najwięcej gło- 
„sów. „plebiscytu! czytelników pisma. . 

W sprawie sprzedaży mięsa. 
(o) Urząd zdrowia publicznego wystąpił 
do Zarządu miejskiego w sprawie licznych 
skarg uboższej ludności, napotykającej na 
znaczne trudności przy kupnie mięsa w jat- 
kach. W kwestyi tej sekcya handlowa Zarzą- 
du miasta zawiadomiła urząd, że uregulowa- 
nie sprzedaży mięsa w myśl życzenia ogó- 
łu, natrafia na znaczne trudności z powodu 
ograniczonej ilości mięsa, przeznaczonej dla 
miasta, Bez wątpienia skargi ludności na 
wyzysk i niesumienność rzeźników są uzasa- 
dnione, jednak część winy spada też na pu- 
blicziość zamożną, która sama demoraliżuje 
rzeźników, płacąc im ceny wyższe od wyzna- 
czonych w taksie. Poruszana niejednokrotnie 
myśl zaprowadzenia sprzedaży mięsa za kart- 
kami, ze względów na wysoką cenę tego ar- 
tykułu i niedostateczną ilość, jest niewykonal- 
ną. W podobnych warunkach system kart- 
kowy spowodował by spekulacyę skupu kar- 
tek i otworzył by pole do gorszych jeszcze 
nadużyć. Sposób: zwalczania nadużyć Sekcya 
handlowa widzi tylko w ścisłej kontroli ze 
strony milieyi nad sprzedażą mięsa. - 


Loterya. artystyczna. 
(o) Komitet kwesty „Ratujcie dzieci“ po- 
daje do wiadomości, ża uzyskawszy pozwole- 
nie na loterye Dzieł Sztuki, zakupił już na 
loteryę ową kilkanaście obrazów, które od 
przyszłego poniedziałku wystawione będą w 
gmachu „Zachęty* z odpowiedniemi napisa- 
mi. Bilety loteryjne w cenie po 50: groszy 
sprzedawane będą w kasie Tow. Zachęty 


„Sztuk Pięknych. Losowanie nastapi w. ostat- 


nim dniu wystawy „Dziecko w sztuce”. 


Dla: szkół. żydowskich. 
( {o} Warszawska gmina żydowska wy- 
stąpiła dó Zarządu miejskiego z podaniem o 
Wyznaczenie jej z kasy miejskiej subwencyi 
88,000- rb. na prowadzenie w przyszłym roku 
szkolnym 35 szkół początkowych, znajdujacych 
się pod zarządem Gminy. b 


www wm. 


{oy - Wznowione zostało wydawnictwo ty- 


PODBBEŁŻ 

Regestracya strat wojennych. 
| ło( W rozkazie dziennym Naczelnika M. M. z 
dnia 4 b. m. Nr. 127 podane zostały adresy biur 
Komisyi Szacunkowych Miejskich, -otwartych przez 
wydział Regestracyi Strat Wojennych w celu przyj- 
mowania żgłoszeń od osób poszkodowanych. Wo- 
„bec tego, że nie wszyscy poszkodowani są dokładnie 
"poinformowani o celach i samej procedurze rege- 
'stracyi, wydział Regestracyi Strat. wojennych wy- 


I drukował w formie prospektu krótkie streszczenie 


"wać się do Zagoździa, znajdującego się o ezte- 


¿esad regestracyi, z tą intencya, ażeby prospekt 
znalazł się w ręku każdego, kogo regesiracya bez- 
pośrednio interesuje. Wobec tego Naczelnik M. M. 
polecił pp. Komisarzom dostarczyć za pośredni. 
ctwem podwładnych sobie organów do każdego do- 
mu po dwie sztuki wyżej wspomnianego prospektu, 
który w Odpowiednich ilościach będzie dostarczony 
de poszczególiych komisaryatów przez Wydział 
Regestracyi Strat Wojennych. 

Skargi letników. 
(o) Letnicy, zamieszkali w Kaczym Do- 
le uskarżają się na utrudnienia przy otrzymy- 
waniu kart na chleb z kancelaryi gminnej. 
Dla otrzymania kartek zmuszeni sa oni uda-, 


ry wiórsty od letniska, gdzie trzeba oczeki- 
wać po kilka godzin w „ogonku“, a często od- 
chodzi się z niczem, bo wójia i sekretarza 
kancelaryi niema ma miejscu. Wobec tego 
letnicy, proszą, aby kartki w gminie tej wy- 
dawane były w sposób, ustanowiony dla Ot- 
wocka, Wawra i innych miejscowości. 


Czyszezenie demów. 
= (o) W przyszłym tygodniu odbędzie się czy- 
szczenie domów i zakładów handlowych według 
następującego planu: ul. Konwikiorska i Przebieg 
dnia 10 lipca, ul. Smocza dnia 11 lipca, ul. Żelazna 
dnia 12 lipca, ul. Bugaj i Krzywe Koło dnia 13 
lipca, ut. Szczęśliwa i Parysowska dnia 17 lipca r. b. 
Falszowanie produktów spożywezych. 

(o) W sprawie nakładania kar za fal- 
szowanie produktów spożywczych, Urząd zdro- 
„wia publicznego wydał opinię; że sprawy ta- 
kie, na mocy ustaw rosyjskich podlegają sa- 
dom w obecnych jednak warunkach, powinny 
być załatwiane w drodze administracyjnej. 

l Zadaszenie parą. | 
(o) W. domu Nr. 4 przy ul. Mazowieckiej, w 
mieszkaniu Miłosława Kukulskiego, kupca, 2i-let- 
nia służąca Franciszka Stromczyńska, zmęczona 
praniem zdrzemnęła sie, zapomniawszy uprzednio 
zakręcić. kurki przy kuchni gazowej, na której go- 
iowała się bielizna w kotle. Kuchnia napełniła się 
parą (okno było zamknięte), która wreszcie zadu- 
siła Stromczyńską, cierpiącą na chorobę. sercowa. 
Około godz. 6 rano znaleziono zwłoki Stromczyń- 
skiej, które przewieziono do gabinetu medycyny 
sądowej przy. uł. Teodora. aż 


Z Sądów. 


© zamordowanie Hamana. 
(o) Dzisiejsze, prawdopodobnie już ostatnie po- 
siedzenie w sprawie o zamordowanie w Kaczym 
Dole Hamana, starszego przodownika straży oby- 
watelskiej, rozpocznie się o godz. 9-ej rano. 
„. Dzisiaj zbadana będzie reszta świadków, oraz 
-ujawnione będą wyniki dochodzenia w sprawie re- 
wolweru, znalezionego w mieszkaniu, gdzie znaj- 
dowali się oskarżeni, a następnie zaginionego. 
© kradzież i fałszywą denuntyacye. 
(0) 40-letni Andrzej Kawka, robotnik z Nie- 
porętu, stanął wczoraj przed sądem pod zarzutem 
usiłowania okradzenia Stanisława Kostry, w któ- 
"rego piwnicy Kawkę schwytano na goracym uczyn- 
ku. 


Gdy sołtys Kazimierz Kawka wdał się w spra- 
wę tej kradzieży, Andrzej Kawka dał znać do ko- 
mendantury niemieckiej w Jabłonnie, że sołtys 
przechowuje u siebie broń i groził mu zabójstwem. 
Przeprowadzone w tej materyi śledztwo usta- 
Hlo, że oskarżenie sołtysa o przechowywanie broni 
było fałszywe. 
>. Sąd pod przew. sędziego Krosty uznał Andrze- 
ja Kawkę za winnego zarówno usiłowania kradzie- 
ży, jak i fałszywej denuncyacyi i skazał go na 18 
miesięcy więzienia, 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś i jutro „Kościuszko pod 
Racławicami”, w poniedzialek przedstawienie va- 
wieszone, od wtorku sziuka Anczyca wypełni: wszy- 
sikie wieczory do końca przyszłego tygodnia.. 

zo Featr Rozmaitości Dziś po raz pierwszy ko- 
medya Alfreda  Capus'a „Instytut piękności”. 
Teatr Polski. Dzis po raz drugi sztuka pa- 
tryotyczna Michała Bałuckiego „Kiliński*. Dechód 
z dzisiejszego przedstawienia przeznaczony jest na 
Kólka oświatowe im. Staszica. 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Mąż” Cailavełta i 
Flersa, w poniedziałek „Caryca” Langyela i Bi- 
ro." i 
Teatr Letni. Dziś 
Teatr Nowości gr 
miłości”. Oskara Slranssa. 
_Meatr Praski. Dziś premiera konedyi J. 
kiewicza p. t. „Popychadło”. 

(o) Koncert w sali „Harmonia“. (Długa 40), 
odbędzie się dziś z udzialem pp.: MHÍ Sokolskiej, 


„Wedyum” Laufsa. 
wo dalszym ciągu „Dokoła 


Szut- 


5. 


'K. Karskiej, M. Nawrockiego, B. GMewicza. Wie 
czoru dopełni farsa „Poeta i piekarz" Bandrow- 
skiego w wykonaniu pp.: B. Gillewicza i J. Nałęcz. 
Ostrowskiego. Początek o godz. 8 wieczorem. 


Pogrzeby w Warszawie. 
Powązki. 

(o) Załęska Helena, |. 69, szwaczka, z kość 
św. Andrzeja, godz. 5 po pełudnin. 
Na Bródno: 


Sosnowski Roman, 1. 27, malarz, z kość. Zbawi. 
ciala, godz. 2 po poł.; Gralewski Maksymilian, L 
82, kucharz, Karolkowa 2, godz. 8 rano; Gadomski 
Jan, l. 68, handlowiec, z kość. św. Trójey, godz 
12.w. południe. > 


Jak kto sobie pościele... 
Gdy dobiegnie gdzieś wieść hyża, 
Że się Moskal człapie, zbliża ~= 


umor i 


Traca ludzie rozum w głowie 
| przenika wszystkich mrowie; 


Krzyki, rwetes, rozpacz, szlochy, 
Słowa zgrozy: „achy*, „ochy“; 


Uciekają w dzikim szale — - 
Bo zbliżają się Moskale... 


A Moskale krzyczą zdala: 
— Czegóż bać się wam Moskala?! 


Pozosiańcie sobie w domu, 
My nie zrobim wam pogromu 


I nikogo nie ubijem, | 
Ani knutem ani kijem... — 


. . LJ s . . 2 a e B 
Ale ludzi nie nie wstrzyma: 
Wkrótce już nikogo niema... 
Bo choć może prawdę powie, 
Kto dziś wierzy Moskalowi?i 
Es. 


SĘ {Ciąg dalszy). 

W dziedzinie prawodawstwa handlowego 
zaznaczyć należy akcyę Biura P. S. w sprawie 
zaprowadzenia u nas spółek z ograniczoną po- 
ręką i regestru firmowego. | 

7) Doniosła kwestwa zaprowadzenia po- 
wszechnego nauczania początke-. 
wego była przedmiotem wielu narad w Bit- 
rze P. 5. Projekt rządowy opierał się na na-. 
stępujących zasadach: skarb miał udzielić sa- 
morządom, gminom, instytucyom społecznym 
i osobom prywatnym zasiłków na utrzymania 
nauczycieli, licząc po 390 rb. na komplet 50 
dzieci w wieku 8 — 11 lat. Szkoły takie po- 
winny były należeć do ustalonej sieci szkol- 
nej; dzieci uczęszczają do nich bezpłatnie. 
Sieć szkół powinna być ułożona przez samo- 
rządy miejscowe, w ciągu dwóch lat po ogło- 
szeniu prawa. Uchwalając ten projeki 19-go 
marca 1911 r. Duma postanowiła, że ministe- 
ryum oświaty powinno w ciągu 10 lat asygno- 
wać na sieci szkolne conajmniej po 10 milio- 
nów rubli rocznie, tak aby w ciągu 10 lat naw 
czanie powszechne wprowadzono w caten 
państwie. 

Tow. P. 5. gorliwie zajęło się ta sprawą, 
szczególniej co do języka wykładowego przy 
nauczaniu początkowem. Weobee braku ogól- 
nego prawa o nauczaniu powszechnem wy- 
pracowano na podstawie materyałów biuro 
wych referat, w kiórym zwrócono uwagę na 
konieczność pośpiezznego zakładania w Kró 
Jestwie jaknajwiększej ilości szkół ludowych 
przez gminy, mogące już wiedy uzyskać zapo- 
mogi ze skarbu po rb. 390 na szkołę, na za 
sadzie praw tymczasowych, wszelka bowiem 
zwłoka w tej sprawie mogla postawić Króle- 
stwo niemal na ostatniem miejseu w państwie 
pod względem wykształcenia ludowego. 

Z dalszych prac z zakresu szkolnictwa wye 
mienić należy opracawanie przez Biura P. 8. 
wniosków w sprawie zabezpieczenia w szkol- 
nietwie początkowem praw języka ojczy 
Badanie przepisów o języku polskim w semi 
naryach nauczycielskich męskich w Króle 
stwie i wr opracowanie uwag i wnio- 
sków w sprawie szkalniciwa prywat 

nego; prace le poslużyiy iako materyał przy 
słałecznej dyskusyi i redakeyi 


. 


TĘ) 


Dumie, która projekt prz 1 
"Królestwo uzyskało możność zakładania szkół 
polskich. | 

8) Z dziedziny prawodawstwa, dotyczace- 
go losu pracujących, wyróżnia się w badaniach 
Tow. projekt przepisów o odpoczynku 
normalnym pracowników handlo- 
wych, o najmie służby domowej, o zmniej 
szeniu liczby świąt i o ubezpieczeniu robotni- 
ków. (Odnośne prawo zostało wydane w lip- 
cu 1818 r). 


(D. c. n.). 


l tPrzyczynek do hbistoryi szkolnictwa w Kró- 


lestwie Polskim). 


| _ Rusylikacya szkolnictwa w Królestwie 
Polskiem, godząca w najżywotniejsze interesy 
narodu, byla najboleśniejszym cierniem w ko- 
roule prześladowań, jakim ulegali Polacy pod 
rządem rosyjskim. Szkoła, odarta z uroku 
przybytku nauki, zamieniona na narzędzie 
rusyjikacyi, na katownię dusz młodocianych, 
stala się najbardziej znienawidzoną instytu- 
eyą rosyjską. Istnienie swe opierała na przy- 


musie moralnym, na konieczności bronienia 
młodzieży męskiej przed wojskiem i dania jej 
możności uzyskania „patentów“. Jednocześnie 
rząd tamował wszelkimi możliwymi sposoba- 


mi rozwój szkolnictwa prywatnggo, które. mo- 
gło było, choć do pewnego stopnia, zastąpić 


szkołę rządową. Szkoła prywatna, wedle praw 
rosyjskich musiała być gorszą, niższą od rzą- 
dowej; istnienie jej wogóle możliwe było zre- 
Sztą tylko tam, gdzie nie było rządowej. Art. 
3747 kodeksu (prawo z r. 1841) opiewa, że 
„szkoły prywatne, pod względem przedmie- 
tów wykładowych, nie mogą być wyższe od 
progimnazyów, art. zaś 3749 mówi wprosł, że 
owe „czteroklasowe szkoły prywatne, odpo- 
wiadająee progimnazyom, otwierać wolno w 
tych tylko miejscowościach, gdzie niema pro- 
gimnazyów”. 

O ie społeczeństwo polskie cierpiało z 
konieczności szkoły rządowe męskie, o tyle 
usiłowało ocalić przed rusyfikacyą dziewczę- 
ła. Zresztą barbarzyńskie prawa rosyjskie nie 
dały się zastosować w całej rozciągłości, i 

. pewna, niewielka zresztą część nawet męskich 
szkół prywatnych ocaliła swe istnienie na za- 
sadzie wyjednywanych ad hoe pozwoleń. 
Pomimo zastosowania po otwarciu rządowych 
gimnazyów żeńskich w r. 1864 wyżej wspo- 
mnianych praw de prywatnych żeńskich za- 


kładów naukowych, w okresie od 1876 do 


1901 roku uzyskano pozwolenie na otwarcie 
25 prywatnych pensyj 6-<cio klasowych. 

Z biegiem czasu, gdy rząd uporał się cał- 
kowicie z rusyfikacyą szkolnietwa męskiego, 
przyszła chwila ataku na ostatni szaniec 
połskości w szkolnictwie — na pensye pry- 
walne. Te sześcioklasowe zakłady naukowe, 

„mając współzawodnictwo w 7-klasowych gi- 
mnazżyach rządowych, usiłowały zmieścić kurs. 
ich w ramach swych klas sześciu; pensye 
czieroklasowe starały się o uzyskanie konte- 
syi na otwarcie dwóch klas wyższych. Zwró- 
-eilo to uwagę. rządu. Generał- gubernator 
Czertkow pisze w tej sprawie do ministra o- 
światy: „Nalegałbym zwłaszcza na to, ażeby 
nad prywatnymi zakładami naukowymi TOY- 
toczono nie fikcyjna, ale rzeczywistą i nieu- 
stanną kontrolę i w tym celu uważałbym za 
pożądane, ażeby niezależnie od dozoru ze 
strony dyrekcyi naukowych, stały na czele 
tych zakładów, w charakterze dyrektorów, in- 
spekiorów i zarządzających, — osoby pocho- 
dzenia rosyjskiego mianowane przez władze 
naukowe” *). 

List powyższy jest jaskrawym dowodem, 
do jakiego stopnia szkolnictwo w Polsce od- 
dane było na usługi polityki. 

Jakoż sprawa dyrekterów i inspektorów 
po pensyach, dosiawszy się w tryby machiny 
władz państwowych, nabrała odrazu rozpędu. 
Ministerynm oświaty odsyła list Czertkowa do 
Warsz. Okręgu Naukowego **) - ówazesny 
kurator okręgu Zengier, ze swej strony rożsy- 
la w tej sprawie ankiełę do naczelników dy- 
rekcyj naukowych i inspektora szkół w War- 
szawie; a ci, oczywiście, składają odpowiednie 
„opinje”. Kłóż z urzędników Resyan w Kró- 
lestwie mógłby mieć zdanie sprzeczne Z ge- 
neral- gubernatorem. Zadsiwiająco też „jed- 
nomyślnie* wypadły odpowiedzi. Naczelnik 
dyrekcyi naukowej Kaliskiej pisze np, że 
„przełożone pensyi mają możność nie kiero- 
wania się temi obowiązującemi zasadami © 
gólno-rosyjskiemi, które tworzyć powinny 

. fuflament istniejącego miejseowege systemu 
wykształcenia”, inspektor zaś szkół m. War- 
szawy twierdzi bez ogródek, ie „istniejące w 
Warszawie średnie i niżaze zakłady nauke- 
we potrzebują ze względu na specynlne wa- 
runki miejscowe stałego dozoru codziennego”. 
Rzecz prosła, że „opinie” zyskały sobie „sym- 
patyę” okręgu, wobec czego były pomoenik 
kuratora Stefani, zarządzający chwilowa akrę- 
giem, w referacie swym do władz wyższych ***) 


przychylił się do opinii naczelników dyrskeyi, 


iż pod warunkiem wprowadzenia inspekto- 
Tów i dyrektorów Moskali na pensye, można 
je zrównać nawet pod względem ilości klas 
z gimnazyami rządowemi, a nawet nadać im 
prawa. 
i W tymże czasie Zenger objął zaraąd mi- 
misteryum oświaty, a kuratorem Warszaw- 
skiego Okręgu Nauk. mianowano Srwarca. 
*) List gen. - gub. Czertkowa do ministra © 
wiaty z dn. 16 czerwca (si, st.) 1901 r. Nr. 8958. 
*») Odezwa departamentu Ministeryum oświaty 
g dn. 25 sierpnia (st. st.) 1901 r. Mr. 20588. m 
=) Reierat zdn.29 stycznia (sł. st.) 1908 EB 
Nr. 310. 


GODZIRR 


Tak w. tajenmicy kancelaryi państwo. i 
"wych przygotowywano zamach na polskie | 
szkolnictwo prywatne i czekano tylko spo: 
„| sobności do wprowadzenia w czyn swych zas. 

„mysłów. Sposobność nadarzyła się wkrótce, 
gdyż w tymże czasie kiika z przełożonych 
szkół żeńskieh podało prośby o otworzenie 
(klas wyższych. Były to pp.: Gagatnięka, Go- 
lańska, Kudasiewiczowa i Strzemińska z War- 
-Szawy, oraz Lindenbaum z Sosnowca, . Natie | 
ralnie odpowiedziano tym paniem, że prośby 
ich mogą być uwzględnione, że szkoły mogą 
być doprowadzone do klas 7 nawet, z warun- 
kiem przyjęcia dyrektorów Moskali. Z wymie». 
nionych wyżej przełożonych trzy tylke, a mia- 
nowicie. Golańska, Kaczyńska i Strzemińska 
uległy ponętnym widokom rozszerzenia swych 
zakładów i proponowane warunki przyjęły: 


reszta cofnęła się odrazu *). 


Faki ten nie mógł ujść czujnego ucha 
społeczeństwa polskiego. W Warszawie saki- 
piało, Towarzystwo Oświaty Narodowej, będą- 
ee organem wykonawczym Ligi Narodowej, 
zrozumiało niebezpieczeństwo, grożące WELY 
sikim prywatnym zakladom naukowym pob 
skim i rozwinęło szeroką działalność agita- 
cyjną, uświadamiającą o grożącym niebezpie- 
„czeństwie, i wydało odpowiednią odezwą, a 


społeczeństwo odruchowo postanowiło  zbej- 


kotować pensye, które inspektorów Rosyan w 


zasadzie przyjęły. Jednocześnie zwrócono. te 
wagę i na to, co się działo w szkolach rząd 
wych, gdzie zaczęto właśnie tworzyć na me 


dę rosyjską tak zwane „rady rodzicielskie”, | 
usiłując wciągnąć rodziców w orbitę rusyfika. 
eyi młodzieży za pomocą szkoły. Wówczas: 


te już ludzie, którzy stanęli później na czele 
bojkotu szkoły rosyjskiej, poczęli stykać się 


ża. Rozpoczęła się walka. Zdecydowana” po- 


skali, de cofnięcia się z zajmowanego stano- 
wiska, pomimo presyi, wywieranej na nie 
przez Okręg Nąukowy. Na pensye prywatne 
posypały się represye. Mianowano drugiego 
inspektora szkół w Warszawie Sokołowa, 
który, zrewidowawszy wszystkie prywatne 
zekłady naukowe polskie, znalazł w nich 
„mnóstwo odstępstw od programów w wykła- 
dach języka rosyjskiego, literatury, historyi, 
fizyki, przyrody w klasach wyższych”, zażą- 
dano miianowania dwóch nowych pomocni. 
ków, inspektorów dla tem łatwiejszego ME 
nowania szkół polskich. 


"Wraz z rozpoczęciem roku szkolnego re- 


szykanowaro nauczycieli przy ich zatwierdza- 
niu i Ł p. Wreszcie kurator Szwarc występuje 
do ministeryum z calym szeregiem wniosków, 
dążących do „uporządkowania prywatnego 
szkolnictwa polskiego“. 

Grzmety burzy nadeiggajęcej z Dalekiego 
Wschodu przeszkodziły tym zakusom, i mini- 
steryum aaleciło gorliwemu kuratorowi, ażeby 
„pozostawi! istniejące w Warszawie prywatne 
zakłady naukowe w obesnem ich położeniu”. 
Pomimo tak wyraźnego polecenia szylka- 
ny ze strony władz.miejscowych nie ustawały, 
a wzburzenie w społeczeństwie polskiem 
wsarastało w związku z ogólną sytuasyą polity- 
eeng. Dnia 37 pardsiernika 1804 roku pp. WŁ 


kr. Krasiński, L. Straszewiez t ks 
w imieniu rodzieów wystosowali do ministra 


zujący wszystkie bszprawia, zastosowane przez 


wskazuje, że czczemi były wszelkie próby tu- 
gody w stosunku de rządu rosyjskiego. Odpis- 
rsjąs z lście mongolską periidyą poszczególne 
zarzuty, zawarte w memoryale, kurator Szwaro 
w zakońszeniu swego  Hstu, 
Sprawę, pisza między innemi, że fakt prozłama 


tychozas ustalony. 
dzing w tym kraju są przeważnie polskie, $ 


nauczyciele nie są tuziemcami, lesz prawie w 
całym składzie przybyszami, W danym wy- 


mi. Najcenniejszem w tych słowach jest. mo- 


naukowych nie „przybyszów t. zw.. Rosysn, 
lecz jedynie „tuziemeów* t zn. Polaków. 


8 tem ministerynm dn. 12 ezorwea si. st. 1908 r. 
(Nr. 0624), ministerywa juź w miesiąc (12 Hpea 


„niej 


*) List kuratora warsz. okr. naukowego do mi- 


z rodzicami, z przełożonymi szkół i z młodzie-. 


siawa społeczeństwa zmusiła przełożone, któ- 
"re gciowe już były przyjąć inspektorów Mo- 


presye wzmogły się: niektórym z przelożo- 
nych **) zabroniono otworzyć klasy równoległa, 


Spażowicz, Ig. Baranowski, L Jesiorański, Ad: 


oświaty memoryal, oparty na faktech i wyka- 


okrąg naukowy względem szkolnictwa polskie- 
go. Niewiadome Bam, szy panowie ci otrzymali 
ną swój memoryal jańgkelwiek odpowiedź bez- 
pośrednie, pośrednia natomiast odpowiedź =e) 


uogólniającom |. 
pomiędzy szkołą a społeczeństwem nie jest doe 
Autorowie Hestu skarżą się na to, że „P> 


padku godna jest szezególniejszej uwagi. ta o 
strożność, z jaką tu, wbrew zamiarówi wypo- 
wiadania się bez niedomówień, unikają po 
wiedzenia wprost, że nauczyciels szą Rosyaaa-. 


ność skonstatowania z eałą Ściałością skrytego | 
pragnienia autorów listu — zobaczenia w dha: 
rakterse nauczycieli w prywatnych zakładach 


„Drugą przyczynę złych stosunków pomię- 


ad | Jak skwapliwie korzystał rząd z wiegłości: 
pp. przełożenych, dowodzi, że gdy Sawawó doniósł 


st. st.) wyjednałe ukaz carski, a w estery dni póź. 

(odogwa Nr. 21848) zawiadomiłe o dosyzył 

Warsz. Okr. Naukow.). Na stosunki „rosyjskie szyb 

"oś. to iście rekordowa. ` 

i *) Pp. Rudzkiej i Tołwińskiej. Raposš z dała 
40 Hstopada st. st. 1008 r. Nr. 25074. . 


"keperty 
wmątrz nazwiskę autora i jego adres, a opa- 


mistra oświaty > dnia 18 grudnia 1004 r. Nr. 28607. 


dzy. rodzi i zi ą a władzą szko. Inq — 


zamieniła się w pols 


-o Wreszcie ostatnią przyczyną różnomyśkiy- 
ści w poglądach na szkołę rosyjską widzi. 
Szwarc w tem, że „autorowie memoryału, pp.: | 
Spasowicz, Jeziorański, Straszewicz, ks. Radzi-- 
wil i hr. Krasiński pogardzają tą szkołą i o: 
tego 
"jest, zdaniem Szwarca, istnienie „memoryału, 
żądań w nim zawartych, co „blizkiem R te. i 
g co nazywa się zuchwałstwem”. wę 
recytuje dalej- 
Emrarć — w osobie swych stosunkowi najbar=" 
„dziej umiarkowanych członków, nie chce uznać: 
całkowicie naturalnych i mocą warunków :hi-. 


ezywiście, nienawidzą jej”. Dowodem. 


Inieligencya polska ` 


storycznych, legalnych praw języka rosyjskie- 


„go i wogóle kierunku. rosyjskiego w miejsco- 5 


waj szkołe średniej”. 


Memoryal jest dla Szwarca „zuchwałem i 


usiłowaniem. poniżenia rosyjskiej szkoly rzą- 


dowej w osobie jej przedstawicieli" miejsco- ; 
wych. Pozostaje iylke mieć nadzieje, że odpo- 
wiedź, jaką mają otrzymać ' PP. Spasowicz ije 


go przyjaciele, pokaże im, że sama istota róż- 


* nomyślności. została zrozumiana, . że Ro: ich 
"oceniona została wedle wartości 
Oczywiście, zarówno próba załęgodzóia s 


zatargu z rzędem w sprawie szkolnictwa, try- 
niona przez ugodowców, jak i zapatrywania 


rządu w tej mierze w szeżegółach, nie były 


znane społeczeństwu polskiemu, ale instynke 


townie ogół odczuwał, że próby te nie dopro-. 


waądzą do niczego, że wypada stoczyć walke 
bezwzględną, 


Wbrew twierdzeniu zie Śmirarch, „że 


ziema jeszeze rozdwojenia. pomiędzy szkołą | 


rosyjską a społeczeństwem polskiam, całkowi- 
ty rozłam nastąpił szybciej, aniżeli krótkowzro- 


omy polityk szkolny mógł przypaścić. Wywo- - 


lało go pierwsze wstrząśnienie państwowe: 


|) wojsia z Japonią i zaburzenia wewnętrzne. Dn. 
: 19 lutego 1805 roku kurator Szwarc, na pamię- 
taym wiecu rodziełelskim stana? oko w oko ze: |-- 


społeczeństwem polskióm, żadającem już © 


rosyjska. Jakże inaczej przemawiał wówczas 
blady ze wzruszenia polityk szkoły rosyjskiej, 
gdy powołująe się na tysiącletnią kulturę pol-- 


„ską przyznawał narodowi prawo do- posiada- 


mia własnege szkolnictwa! 


wstał wśród nałodzieży polskiej przeciwko 
szkole rosyjskiej echrzezono błędnie przez po- 


„strajkiem szkolnym, lecz ruch ten wkrótce 
odnalazł swa łożysko narodowe, wypływające 
z istniejących w kraju mienormalaych stosum- 
ków szkolnych i stał się zorganizowanym, mo- 

cnym, trwałym bojkotem. szkoły rosyjskiej. 
Asekolwiek wypadki polityczne wpłynęły na 
jege zywiołowość I potęgę, miał en odrębną, 


istotną przyczynę w celowej i systematycznej 


rusylikacyi resztek szkolnictwa. polskiego W 
latach bezpośrednie poprzedzających wojnę ro- 
syjsko-japońską. Ta jest istotna geneza bojko- 


tu szkoly rosyjskiej. Wybuch bojkotu: padł na 


zarzewie, tlejąee w głębi świadomości narodo- 
wej i siamiąd czerpał swą silę przez lata całe. 
RE OO RJ 


Akademia umiejętnóści Ww. Krakowie © 
głosiła trzy następujące konkursy imienia Ja- 
liana Ursyna Niemesówicza: 

1) Na temat „Historya ustroju Królestwa 
Kougresewego (1815-1880). Nagroda 2,5600 


grudnia 1817 r. 

"29 Na temat „Historya RASTA spole- 
czeństwa szlacheckiego w Polsce w końcu XVI 
ina początku XVII wieku w obrębie obranego 
terytorynm (co najmniej województwa: Rze- 


| ezypospolitej)”. Nagroda 2,500 franków. Ter- 


min upływa B1-go grudnia 1917 r. 

8) Na temat „Monografia. z dziejów Litwy 
albo Rusi w epoce aż do Unii lubelskiej“, Na- 
groda 2,500 ir Termin „apływa Bigor grudaia 
1947 r. 

Prase na konkursy powyższe (jak wogó- 
le za konkursy, ogłaszane przez Akademię 
krakowską) należy nadsyłać do Akademii u- 
miejętności w Krakowie bezimiennie, pod 
godłem, obranem przez autora, FA dołączeniem 
opieszętowanej, .- zawierającej 


traenej tem samem godłem. 


jak pisze kū- 

rator Szwarc — upatrują autorowie memorya- 
„łu w tem, że wszystkie przedmioty w;zakła» | 
dach naukowych w kraju wykładane są niew | 
tym języku, którym mówi rodzina... Nie wszy- 
„stkie przedmioty — odpowiada na to Szware— | 
wykładane są „nie w tym języku, jakim mówi |>.. 
rodzina”, lub wyrażając się prościej w języku |-- 
rosyjskim : wykładane są w języku polskim: | 
religia wyznania rzymsko-katolickiego, język 
polski i literatura... I na tym punkcie różno- 
' myślność jest nieunikniona, ponieważ. rosyj-. 


tła sekcja mał m toi 


twarele spolszczenia całego szkolnictwa w Kró-- 
„Jestwie. Poza nim leżała juź w gruzach szkoła | 


"Wprawdzie ruch, który żywiołowo po-. 


debieństwe da innych zjawisk spolecznych — 


franków. Termin nadsyłania prac. upływa 31. 


We- 


„rosyjskim, 


kraj cały spadły największe: nieszczęścia, któ- - 


organizacyą posła do Rady państwa, Zubczanie 


towa, otrzymała prawa i przywileje, które n= 
możliwiły jej rozwój i dały prawo docierać > 
"jam, gdzie nie działa inna żadna erganizacya 
polska. W roku ubiegłym na froncie rosyjskim . 


działały organizacye „wszystkich innych DATO”. 


-dowości, brakowało tylko organizacyi polskiej, 


Lukę tę zapełniła. sekctya, która obecnie ma` l 
pod swg opieką około 50,000 ludności. Zesz 


-oma na razie na terenie trzech gubernij, od 

„czterech miesięcy jest ona czynna już na tere 
„nie 3-ciu. gubernij. Teren działalności jej row 
"szerzył się -wskutek pomocy społeczeństwa” 


miejscowego, którego praca nie była dotąd mo- 
żliwą w pobliżu frontu, Sekcya stworzyła 214 
instytucyj, wśród których widzimy najrozmaite 
sze warsztaty pracy, ochrony, przytułki, azuia 


szkoły, ambulatorya, szpitale, składy i sklepy 
spożywcze i t p. Główną uwagę sekcya zwróć 


cila na opiekę nad dziećmi, których liczba do- 


: chodzi de 5,000. Pracą sekcyi kieruje komitet 


pod przewodnictwem p: B.. Jałowieckiego.. W. 
skład komitetu weszły najbardziej wybitne. 
jednostki z pośród społecznych działaczy Li- 
twy- i Rusi. Robota na miejscach jest ześrodko+ 
wana w ręku pełnomocników, wybieranych. 


. przez komitet. Pracę - pełnomocników uzupel-. 
nia pomoc lekarska. 


Sekcya czerpie Środki: 
pieniężne z dwóch źródeł, na żywienie, odzież. 


4 sańitarya otrzymuje od posła Zubczaninowa,. 
ma resztę potrzeb z polskiego Komitetu. Ogół RE 


wydanych pieniędzy i wartość produktów o= 
trzymanych przez sekcyę wynosi dziś około mie 
Hona rubli. Trudno uzyskać środki, lecz było 
by to całkowicie niemożliwe, ńaweł przy pie 
niądzach zorganizować na treacie pomoc, gdys 
by sekcya nie korzystała z praw, bn ri 


A posta Zubczaninowa. - 


Poms veligijna 4 ia wypnńnów, 


Ks. żyskar zwracą uwagę w gazetach k =. 


skie, które wychodzą jeszcze na terytoryuna 


„rosyjskiem, na to, że pomoc religijna dla wys. 
gnańców polskich jest niedostateczna i Że nas: © 


leżałoby o tem pomyśleć ednośnym komites 
tom. Podkreśla on przy tem pełne póświęce= 


mia starania ks. biskupa Cieplaka, aby zabes= a 
pieczyć pomoc religijną tym "nieszczęśliwym. . 


Wszelkie jednak starania tego ostatniego speł 
zły zupełnie na niczem, albo przynajmniej nie `: 
pomiery zoaeomyca Pożaitałów, sza 


-Nowa faza kursu i. przaciupolskiego. 


“Pisma polskie w Rosyi arak kle W: 
sposób bardzo ostry na coraz to bezwzględnieje 
sze zachowywanie się miejscowych władz ro 

syjskich względem kolonij polskich, W..SZCZE+ 
gólności zaś względem organizacyj wygńańców. 
polskich. Władze rosyjskie coraz bardziej 


| prześladują działaczy w komitetach i _StoWwae 


rzyszeniąch polskich, coraz- częściej zawiesza* 


ją poszczególne gazety polskie i robią im naj- 
rozmajtsze trudności. Wobec tego, powinno ta- 
łe społeczeństwo polskie w Rosyi zwrócić się 
do edpowiednich czynników w Petersburgu z 
prośbą o zastosowanie lagodniejszego kursu s 
wobec Polaków, cierpiących na terytoryum To- - 

sziekiem nie ze swej winy. (WAT.). 


RE narod”. PE 
Pod tytułem „Dzieci narodu“ mas. w 


Kijowie książka napisana przez Joachima Wo- 
łoszynowskiego. Są to ciekawe obrazki z tulas” 


czych szlaków. Autor sam zna dobrze z wła» 


snych doświadszeń cały  dotychezasowy przes 
"bieg życia w koloniach polskich, oraz w miejs _-. > 
stach, gdzie ulokowane wygnańców narodowo... 
gei polskiej, i umie poszczególne sceny z iyo. 
cia tego bardzo malówiieme opisywać. Książka -o 
wyszła nakładem „Dziennika Kijowskiego" w W 


drugiein jek wydan. (T (WAT): 
Brak mięsa a a klasztory. 


Na ohirio. 
nia archiepiskopa Anastazego. w Kiszyniowie, 


zaniechano we wszystkich żeńskich i męskich | 
klasztorach. sparchii bessarabskiej w: zupelne= `: 


ści spożywania. mięsnych potraw. i zastąpiona 


je ściśie klasztornemi daniami. Podobne wie: 
Świ. dochodzą—jak dowiaduje się petersburska- | 

„Riecz” :— z innych eparchij rosyjskich: Brak 
„mięsa daje się więć odczuwać nietylko wsród 
szerokich kół ludności. rosyjskiej, alei i w bo- : 
SĄ pa Probe klasztorach. > | 


` Metcnas: Stefan Michiówicz podał do. wie oo 
domośri publicznej następujące sprawozdanie 
1.2 dotychczasowej działalności polskiej sekcyi 
è sanitarno-żywnościowej, działającej na froncie ` 
skie „osobistości urzędowe” nie mogą pra: „rosyjskim: „Rok już minął od chwili, gdy na 
ażeby szkoła rosyjska rzestala istuieś i` 
n ę s i Za re powołały do życia Towarzystwo pomocy oa 
|.fiarom: wojny, oraz sekcyę sanitarno-żywno- 
-ściową. Sekcya ta, po nawiązaniu kontaktu z 


najnowszego as a 


Porozumienie między Rozy, Chinami i Fongoli? 


, plomatycznego. 


— Nr. 185 


Gazety petersburskie donoszą o mająceń 
podobno nastąpić porozumieniu między Rosya, 


- Chinami i Mongolia. Sprawa ta wywołała w 


Rosyi ożywione. dyskusye „ dziennikarskie, o- 
becnie pokazuje się jednak, że cały ten alarm 
był nieuzasadniony. Wedlug bowiem najnow- 
szych intormacyj „Now. Wrem.* chodzi tu je- 
dynie tylko o porozumienie Rosyi z Chinami i 


wewnętrzną Mongolią autonomiczna w sprawie 


linii telegraficznej w Mongolii autonomicznej, 
Porozumienie to nie pisiada zatem żadnego 
większego znaczenia politycznego ani też dy- 


Zaostrzenie kar na potajemne  gorzelnie. 
Minister skarbu w. okólniku, wystosowa- 
mym de zarządzających akcyzą, zalecił, celem 
skuteczniejszej walki z tajnem pędzeniem 
wódki, sprawy 6 podobne pogwałcenie prawa, 
jawnie świadczące o winie danej osoby, kiero- 

wać zawsze bezpośrednio do prokuratorów. 


a Dęraniczenie prawa a kaoperatywach. 


Komisya Rady państwa rozważała przed 
paru dniami projeki prawa o kooperatywach. 
W projekcie poczyniony został szereg zmian, 
w sensie odmawiającym pewnym kalegoryom 


` osób i instytucyj prawa łączenia się w koope- 


_ Bla oświaty w Royi. 


© Za czasów urzędowania ministra spraw 


". wewnętrznych M. Makłakowa zamierzono ob- 


myślić środki umożliwienia ludowi godziwych 
rozrywek, celem utrwalenia wśród niego trze- 
źwości. Wówczas powstał projekt urządzenia 
w Rosyi czegoś w rodzaju „klubów wiejskich“, 
z bibliotekami, czytelniami, popułarnemi po- 
gadankami i t. p. Sprawę uznano ża bardzo 
pilną i dlatego też wyjęto ją z pod kompeten- 
cyi ministerynm spraw wewnętrznych i prze- 
kazano komisyi specyalnej. Prezesem tej ko- 
misyi został Makłakow, który jednak ani razu 
jej nie zwołał. Gdy stanowisko ministra spraw 
wewnętrznych objął ks. Szczerbatow, uznano, 
że minister spraw wewnętrznych jest zbyt o- 
barczony bezpośrednimi. obowiązkami i na 


'.pfezesa komisyi powołano członka Rady pań- 


stwa, hr. Bobryńskiego, który ze swej strony, 
po otrzymaniu. nominacyi na  wice-ministra 


spraw wewnętrznych, zrzekł się obowiązków ` 
prezesa pomienionej komisyi. Niedawno wła- 


śnie prezesem tej komisyi został mianowany 
członek Rady państwa, ks. Golicyn-Murawlin. 
Gdy się odbywała zmiana prezesów, komisya 
-byla beżczynną, obecnie zaś, jak dodają „Rus 
skija Wiedomosti“, także nie nie robi. 


Trudności wyborów do nowej Dumy. 


Wobec zbliżających się wyborów do 5 Di- 
my, które mają nastąpić w 1917 roku, „Russki- 
ja Wiedomosti“ piszą, iż nie można pogodzić 


się z myślą, że zostaną one przeprowadzone 


bądź w 1917, bądź w razie odłożenia, w 1918 rą 
na zasadzie prawa wyborczego z dnia 3 czerw- 
ca 1907' roku. Podkreślając następnie cała per- 


fidyę powyższego prawa, „Rus. Wied.“ zwra- 


cają uwagę na dwa zwłaszcza punkty, które, 
ich zdaniem, uniemożliwiają odbywanie wy- 
borów na zasadzie ordynacyi z r. 1907. Pierw- 
szy punki to upośledzenie włościan, drugi do- 


_ tyczy Polaków, niemniej jak włościanie, upo- 


śledzonych. 


To i owo. 
ała rodzina obłąkana. 

W niemieckiej wiosce Echcell cała chłopska 

rodzina z matki, córki i sióstr, wwaryowała. Grunt 


wiełkości 380 morgów leżał już drugi rok odło-. 


giem. Nikt do domu nie miał wstępu i już od je- 
sieni nikt nie odwiedzał „zamku”, jak nazwano 
domostwo rodziny Kühne. == | | 


Podstępem powiodło się. władzom dostać do. 


domu i mieszkańców jego odwieźć do zakładu o- 
hłąkanych. W stajni znaleziono konia i źrebię, w- 
tuczone, jak wieprze. Obora była pełna krów i 
wołów. W stodole znajdowało się mnóstwa zboża 
niewymłóconego z dwóch zbiorów. Grunt został 
przez gminę wydzierżawiony. 


żona po sławnym milionerze Astorze 
- wychodzi za mąż. 

- „Skookłyn Times" imosi, że wdowa po słyn- 
nym milionerza Astorze, który zginął podczas pa- 
mięlnej. katastrofy. „Titanica, wychodzi za mąż za 
W. Ks. Dicka, milionera j wice-prezesa „Manufa- 
klurers Trust Company", Jak wiadomo, zapisał 
Astor swej żonie % milionów dolarów pod wa- 
runkiem, że nie zawrze: drugiego małżeństwa. 


_ Go z. Ti 


-Kongres ekonomia pi. 


Zdaje się, iż stoimy jednakże w ostatnim 


okresie wielkiej: wojny: i to bynajmniej nie 


dlatego, iż rozpoczęły się nowe ofenzywy, lecz 


z przyczyny konierencyi paryskiej, mówiącej 


już o środkach wójny gospodarczej w czasie 
pokoju, gdy. konferencya londyńska z początku 
wojny zobowiązała sprzymierzonych do bez. 
względnego wspólnego traktatu pokoju. Acz- 
kolwiek jesteśmy zdania, iż interesy handlo- 
we narodów, w czasie pokoju, są tak złączone 
i splątane, iż ekonomiczny bojkoi państw con. 
tralnych jest niemożliwy, to jednakże z zamie» 


rzeniami kontereneyi "paryskiej liczyć się na- 


leży jako z objawami nienawiści i zemsty. 
Pisząc o imperyalizmie europejskim . daliśmy 
hasło miłości i łączności. Europy, której nale- 
żeć się będzie spokój i sanacya po udrękach. 
i okropnościąch wojny, tymczasem, zaledwie 
narody walczące rzucą pobójowiska oblane 


krwią, i nieszczęściem, a już z woli Anglii — 


czekać na nich mają nowe zapasy już nie o 


stanowisko wszechświatowe, tylko o zwyczaj. . 


ny hadeł zamienny pomiędzy Europą środko- 
wa a otaczającymi ją wrogami... Prasa państw 
neutralnych zapatruje się na tę nową wojnę 
po wojnie sceptycznie i drwiąco, podkreśla- 
jąc szczególniej zachwyt w Paryżu. Konferen- 
cya wyraziła życzenie naprzykład, że zapasy 


surowych materyałów nie powinny być także: 


po wojnie dostarczone Niemcom. Więc w się 
z nimi zrobi?: Czy się je wrzuci do oceanu, 
by tylko ludność środkowo - europejska z nich 
nie korzystała? A neutralni? Czyż będa 
oni posłusznem narzędziem w rękach koali- 
eyi, czy też będą szukać. najkorzystniejszych 
dła siebie rynków handlowych? Postulaty 
kenferencyi paryskiej szczególniej dotykają 
Belgię. Przed wojną dostarczała Belgia do 
Niemiec towarów za 700 milinnów franków, 
Niemcy zaś Belgii za miliard franków roez- 
nie. Do najważniejszych pozycyi należy zbo- 
że, kłóre za 50 milionów franków przychodzi- 
ło przez Antwerpię i taki handel tranzytowy 
nie tak latwo da się zniwelować. W zamian 
otrzymywała Belgia z Niemiec farby i węgle 
westfalskie, Czy fabryki belgijskie powinny 
dla miłości angielskiej, drogie węgle z Anglii 
sprowadzać? A może z Francyi, która sama 
75 węgla poza 'swojemi granicami kupować 
musi? . Czy znaczenie Antwerpii, jako punktu. 
tranzytowego ma zupełnie upaść i handel z 
Nadreńią ma zniknąć? Koalicyi chodzi wszak 


o odbudowę Belgii a odbudowa ta nie może | 
rozpocząć się od zupełnego zniszczenia belgij- | 
skiego handlu. A teraz wyobraźmy sobie Ro- | 
syę i Francyę, pozbawioną dowozu artykułów | 
chemicznych. i slektrotechnicznych z Niemiec. | 

Na wojnie obecnej Anglia zrobiła „dobry | 
interes" handlowy i chce — rozumie się — | 


pod pozorem dalszej „wojny podczas pokoju“ 


ów dobry interes z większą jeszcze korzyścią | 
dla siębie prowadzić, rezerwując wyłącznie dla | 


siebie rynki Włoch, Rosyi i Francyi Jedna | 


tylko 
cych, na wojnie się wzbogaca, kuje więc 
żelazo póki gorące, by dalej kosztem swo- 
ich przyjaciół rozwijać swój handel i prze- 
mysł, ba, nietylko kosztem ` koalicyi, ale 


nawet kosztem państw neutralnych, szczegól. | 


niej Ameryki Półnoenej i Południowej. Czyż 
to jest możliwe? . Nie! Nietylko z wyłuszczo- 


nych już względów ale i dlatego, że do wojny | 


same Niemcy najwięcej towarów odbierały z 


Anglii Jeżeli więc Anglia, hołdująca dotąd | 


wolnemu handlowi, nałoży cło wysokie na 
dowożone z Niemiec towary, to tym samym 


środkiem odpowiedzą Niemcy, a podług źró | 


deł angielskich, wywóz w r. 1914 wynosił do 
„Rosyi 14% milionów funt. szterl., do Francyi 
26 milionów, do: Belgii 8 milionów, do Włoch 
13 milionów a do Niemiec aż 33 milionów fun- 


tów szterlingów. A teraz i towary kolonialne | 


przechodzą tranzyto przez pośrednictwo An- 


glii i wynoszą dla Rosyi 7, dla Francyi 9, dla | 


Belgii 6, dla Włoch 1 milion, a dla Niemiec 
17 milionów funtów szterlingów, czyli razem 
stracić może Anglia obrót handlowy ż Niem- 
cami, wynoszący miliard. marek! Nea 


Taka wojna gospodarcza wymagać bę- | 
dzie obrony i w takim razie związek gospo- | 


darczo - celny państw centralnych od morza 
Niemieckiego do zatoki Perskiej tem rychłej 
dojdzie do skutku, a do związku tego z konie- 
czności przyłączą się państwa neutralne. Cóż 
wtedy? . + wła aż 1 

Anglii chodzi o organizacyę walki z nie- 
mieckim współzawodnikiem, a inne państwa 


koalicyi grają tylko rolę kompromisów. Wo- | 
| bec finansowej zawiłości 
| mierzonych, z wyjątkiem może Francyi, od | 
. | angielskich pożyczek i subsydyów, przedsta- | 
| wiciełe ich musieli bez dyskusyi przystać na | 
„angielskie propożycye, czy one jednak pe | 
wojnie będą wykonalne, to inna kwestya. 


wszystkich sprzy- 


Uchwały paryskie odnosiły się w pierwszej H. 


nii do okresu wojennego i obejmują zakaz | 
wszelkiego handlu w nieprzyjacielskich kra- | 
| jach z nieprzyjącielskimi poddanymi, z oso- |. 


bami i firmami, pozostajacemi pod nieprzy- 
jacielskim wpływem. Kontrakty żuś zawarto 


Dział ekonomiczny. 


Anglia z pomiędzy państw walczę- | 


ukochany sy 


św. K 


‘z nieprzyjacielskimi poddanymi, o ile będą t 
znane za szkodliwe dla interesów sprzymie- 


„Dalej ma być przerwany wszelki dowóz towa- 
rów do krajów nieprzyjacielskich przez uje-- 
'dnostajnienie przepisów 6 przemytnictwie i 
za pomocą zakazów wywozowych. Szczególna 
uwaga ma być zwrócona na eksport artyku- 
łów spożywczych i na wywóz do krajów neu- 
tralnych,.z których towary mogłyby przedo- 
stać się do mocarstw centralnych. Projekto- 
"Wane są organy Konirolujące, uznane i za- 
twierdzone przez koalicyę. Ciekawi jesteśmy 
tylko, które kraje neutralne zgodziłyby się na 
takie ubezwłasnowolnienie i zależność swego 
handlu. Jest to bezwzględny zamach na nie 
zawisłość i wolność, o które rzekomo Anglia 
walczy, Dalej mocarstwa koalicyi postanawia- 
Ja kraje, które ucierpiały przez spustoszenie, 
wyzysk lub nieprawne rekwizycye, odbudo- 
wać i ku temu celowi mają otrzymać pomoc 
w formie surowych materyałów i urządzeń 
przemysłowo ~ rolniczych, a handlowa flota 
koalicyi będzie im oddana do rozporzadzenia. 

Prawo „najbardziej uprzywilejowanego 
narodu'* nie będzie przyznane przez cały sze- 
reg lat żadnemu z państw nieprzyjacielskich, 
natomiast mocarstwa sprzymierzone zapewnią 
sobie wzajemne pierwszeństwo przy dostar- 
czaniu naturalnych środków pomocniczych, 
potrzebnych do odbudowy na połu handłu, 
przemysły, rolnictwa i żeglugi. Dla uniknię- 
cia przepełnienia rynków i uchylenia nieuczci- 
wej konkurencyi, ustanowiony zostanie okres 
czasu, w ciągu którego handel państw central- 
nych poddany zostanie specyalnym ogranicze- 
niom. Uchwalono poczynić już obecnie przy- 
gołowania do bardzo rozległej wymiany robo- 
iników, kapitałów, narzędzi i surowców w 
„czasie powojennym i do nowych traktatów 
handlowych. Ogólny wynik konferencyi koń- 
czy się konkluzyą następującą: Sprzymierzo- 
ne mocarstwa postanowiły zwrócić się prze- 
ciwko wspólnemu nieprzyjacielowi i zorgani- 
zować wspólną politykę gospodarcza. Skute- 
|| czność uchwał zależy przedewszystkiem od te- 
| go, czy wejdą one natychmiast w życie i przed- 
| stawiciele sprzymierzonych. mocarstw wezmą 
| na siebie obowiązek doradzania swoim rzą- 
dom wypełnienie uchwał konierencyi. 

Już powyżej zaznaczyliśmy, iż cała ta o- 
fenzywa ekonomiczna ma jako eel jedyny i 
wyłączny obronę interesów handlowych An- 
glii przeciw Niemcom, które opanowały sku- 
tecznie handel wszechświatowy. Jak zwykle 
| w życiu, tam, gdzie walka wyraźna nie nadaje 
j się, następuje intryga, w której Anglicy są 
| mistrzami i nawet do tej intrygi pociągają 
| Włochy, mające z Niemcami jeszcze umowę 
handlową do końca roku 1917; pociagają Ro- 
syę, która po wojnie ma dla swoich surowych 
| pródnktów najlepszego odbiorcę w Niemcach, 
a przytem wskutek przerw w swoim przemy- 
| Sle zmuszona będzie kupować towar najtańszy 
przeż długie lata. Włochy, komu sprzedawać 
będą swoje produkty, jeśli nie państwom cen- 
tralnym? 

Anglia dopięła udania się projektu intry- 
gi gospodarczej, ale tylko projektu, którego 
zastosowanie w praktyce będzie bezwzględnie 
| niemożliwe, chociażby jeszcze z powodu kre- 
| dytu, bez którego Rosya ani Włochy żyć nie 
| mogą. Francya będzie już tak finansowo wy- 
| czerpana i wojną i uwzględnieniem morato- 
ryjnem swoich przyjaciół, iż o dalszych „po- 
życzkach* mowy być nie może a przemysł jej 
zbyt mało jest rozwinięty, by mógł konkuro- 
wać, a tembardziej „kredytować* nawet alian- 


wanego i z potrzebami swoich odbiorców o- 
beznanego. 

Anglia chce zabrać rynki handlowe, ob- 
| sługiwane przez Niemców, nieprzygotowana 
jest jednak weale do nowych warunków, więc 
dąży tymczasem, by Francya i państwa neu- 
| tralne płaciły... frycówe, 

Dla nas ta walka gospodarcza ma znacze- 
nie swoiste i pierwszorzędne. Oparci na ko- 
nieczności wytwarzania sobie, możemy być po» 
średnikami między handlem Niemiec i Rosyą 
| 1 zdaje się, iż tego charakteru, nowem naszem 


zie samodzielności, nie stracimy. 

Naszem zdaniem „wolny związek gospo- 
darczy Europy“ jest tem konieczniesjzy, iż po 
wyczerpaniu wojennem — miłość chrześcijań- 
ska a nie nowa nienawiść wykwiłnąć powin- 
na. Wojna gospodarcza to dalszy wyzysk ostat- 
nich sił i środków na chwałę... angielskiej i 
żółej rasy. Quo vadis, Europa? 


"ppanc 


rzonych, maja być natychmiast unieważnione. - 


tom. Kredyt zaś jest drogowskazem handlu, : 
 tembardziej handlu niemieckiego już utoro- | 


położeniem politycznem, a tembardziej w ra. | 


D P. 

nek Józefa i Janiny zlieewiezów, 

po krótkich cierpieniach powiększył grono aniołków w dn. 6 lipca 1916 r., przeżywszy lat 7, 

Nabożeństwo żałobne . odbędzie się w sobotę d. 8 b. r 
przy uł. Mikołajewskiej, poczem o g Hf-ej przed południem z domu przy ul 

idzewskiej Ne 86 nastąpi wyprowadzenie zwłok na Stary Cmentarz katolicki. 

"Na smutne te obrzędy zapraszają strosikani rodzice i siostrzysmzika. 
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b. m. o godz. ŻO©-ej rano w kościele 


- Kieltia berlińska. 


Berlin, 7 lipca. Dzisiejsze obroty prywatne na 
giełdzie berlińskiej były nieco bardziej ożywiona 
przy mocnej przeważnie tendencyi. Pożyczki nie 
mieckie mocniej; papiery austryacko - węgierskie 
i rumuńskie trzymały się. Pieniądz dzienny 4%. 
Dyskonto prywatne 414%. 

Berlin, 7 Lipca. Notowania kursów dewiz x 
wypłaty telegraficzne: 


TVI płac. żąd. 
Nowy-Jork dolar. 5.22 — 5.28 
Holandya gulden. 22237, — 325,14 
Dania koron 1583/4 — 159.4 
Szwecya koron 1583/4 — 159.74 
Norwegia koron 158%, — 159.1, 
Szwajcarya frank 102.87 — 103.12 
Austro-Węgry koron 69.45 — 69.55 
Rumunia lei 86.25 — 86.75 
Bułgarya lew 79,25 — 3025 


Kars rubla. 


Berlin, 7 Lipca. Giełda notowała dzi 
siaj następujący kurs rubla: 


100 rb.—188.— Mk. (co odpowiada rubli 
54.64 za 100 Mk.). 


| oaza 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 7 Lipca. 


Załatwiano 


8% pożyczka m. War- 
szawy z r. 1916. . 
Eh 0/, pożyczka m. 


ESA 25 a » 
4], 07 listy zast. Tow. 
ziemskiego . 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 


irak i nakłać Wydawnietwo polskie A. NAPIERALSKI 
E ZAWIŁOWSKI. 


OBWIESZCZENIE. 


Powołując się na moje rozporządzenie z dnia 
12 stycznia r. b. niniejszem obwieszczam. że po 
datek patentowy śŚciagany będzie 


od poniedziałku, 10 lipca do soboty 22 lipca 
r. b. ed osób uległych podatkowi, zamieszkałych 
przy 
ul. Żarzewskiej. 
„ Senatorskiej, 
„ Emili, 
„ Tylnej, 
„  Gubernatorskiej. 
„ Pustej, 
» Głównej, 
„» Orlej, 
„ Ewangielickiej, 
„a . Rokicińskiej, 
» Nawrot, 
3 Przejazd, 
„ Pasażu Majera, 
„ Krótkiej, 
„ Dzielnej, 
Kamiennej, 
„ Poludniowej. 


Łódź, dnia 5 lipca 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyś 
r. Oppen 


>) 


OBWIESZCZENIE. 


-"yrokiem sądu polowego z dnia 5 lipca 1916 s 
skazano na Śmierć rosyjskich poddanych 
1 Antoniego Obryda, 
2) Wawrzyńca Lewandowskiego, 
. 3) Johanna Blussa, 


wszyscy ze Zgierza za to, że posiadali broń palną I 
używali takową do napadów na mieszkańców kraju. 
Wyrok został wykonany dziś ranę, o godz. 6. 
przez rozstrzelanie. 
Łódź. dnia 7 lipca 1916 r. 
Gubernator wojenny 
Barik, 
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Stowarzyszenia, przy ulicy 


jednego członka Zarządu, jednego kandydata i jednego 


Członka Komisyi Rewizyjnej. 


Q liczne przybycie członków w eslu złożenia swych 


głosów prosi 


Prezydyaum Ogólnego Zebrania | 
Stow. Wrajem. Pomocy Pracomn. Eacdow, m. kadzi samem T R edykt oj LIKTERY [Bardzo ważne poniewa 


płatne w Łodzi, o ile 


o posiadania takowych, 


Ji | 8915. toO 


w 200Z ul. 


Dyrektor Cze 


Dyłoszeia droim. 


U HE i di il il Niebie nowe i 

używane, najta- 
niej w dużym wyborze, oraz łóż- 
ka metalowe, wózki i welocype- 
dy dziecięce, warny, krzesła wie- 
deńskie. Poleca magazyn meblij Ko 
Władysława Romiszowskiego. 
Zódź, Piotrkowska 116,1 E iront. 


88—-10-1 


kła M przyjmuje. Łódź, 
i Piotrkowska 233, m. 
874—; 


Poire jest student z wyższe- 
i go kursu medycznego, 
„ jako guwerner, do 3 starszych 
chłonców, na p ua do Łodzi. 
Oferty ra y dać: Aieje U- 
1an waki I A. Lewandowski, 
arszzwa, a w Łodzi w admini- 
stracy” „Godziny Polski. Piotr- 
Ttowsaa 88. 


W dniu 10 b. m. e godz. 8 de 9 wiecz. w lokalu 
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